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W  Londynie toczą sic od kilku dni obia­
dy auglolskiegw premiera z bolszewickim 
dyktatorom pizomystowyni, Krasinem. L i- 
r-i a angielskiej m yśli politycznej i  je j sto­
su-'ku no. oc i.osyi bolszewickiej, zakre­
śliła szeroki luk —  i wróciła z powioteiu 
do swego punk:u wyjścia.

Angiia należała a-o najzaciętszych prze­
ciwników Fowuepii. W  101S roku słała swe 
wojsko, na, Mm mań. Popierała czcsko-slowa- 
okia legiony i organizowała całą militarną 
eskop: il-_< K e}c7.:iiku na Syberyi. Przeciwko 
Pcte ... u.g-.:-.vi szedł Judenicz, posiłkowany 
baro/o uiio przez dowóa^ .angielskiej 
f.mn i i. P iy ty  yika stal »:pa|^łPfa.rrrnai P c - 
nikki... : >o Odessy prz<rtran.sprśrtówajfl|i --kll-
k." i czterdzieści .

* >  <:.!•.• »ó .rżało się. że ta żelazna obręcz, 
-..-i y  :,i.-gols -y chcieli zacisnąć 

r • t - i ckiej  P-e. y i pękła, gd y  na- 
.-zic.o p :•••. wiązytti-.uo do zbrojnego zlikwi- 
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:yi bolszewickiej, zawiodły —  
zmieniono taktyką. lJoyd 

■ Izirł w Izbie posłów desin- 
w i v .  io rosyjskiej. Miano ckc-

ł 1 — - Ttn rr.nl i * * •ive's:-:ev. izmu się wsypali11; 
rosyjska i głód — - według 

..ego przedstawienia rzeczy 
i ieorge‘a —  miało dokonać 

>. izm miał zakończyć swoją 
e ercią naturalną, bez żadnej 

in terwencji z zewnątrz. Tak  było w gru­
dniu 'P io  r..„ u W  styczniu godzono się 
im . Ter**.'/;; hon.-epeyę Clemenceau o 
stwo:/.cidu ..- y z dni tu kolczastego”  —  
a : t-:ę tego p.z'dnnirza cyw ilizac ji i „tam y 
óarbarzy.-m . i i ' m i-ła odgrywać Polska. 

W  lutym b r. mów ono już jednak o znie­
sieniu blokady handlowej i próbowano po­
dejmować stosunki ze Stowarzyszeniem 
kbeaorntyw sowieckich. A  obecnie jeden 
z u b d e ó w ' obecnei llosyi i przedstawiciel 
rządów sowieckich, „głów ny komisarz”  
IC. ■«:. w chwili, gd y  wojska sprzymierzo­
nej j ,  W. Brytanią Połs-ki krwawią się pod 
J>5,wińskiem i nad Berezyną w obronie toj 
właśnie „cyw iliza c ji Zachodu”  —  konfem- 
jo  w  ministerstwie spraw zagranicznych 
z a:--"lel?.kim premierem.

Nie znamy dokładnego przebiegu tych 
róczą.rbowycii rokowań. Prasa zachodu ko­
mentuje iconfm-eneyę z Krasinem bardzo 
żvwo —  nie z-upełnio odmionnie. Jednak 
sam fakt podjęcia dyplomatycznych, już, 
całkiem oficynlv>.yeh stosunków z rządami 
Lenina i Trockiego, jo --1 najinći-rodajniej- 
szem stwierdzbiidm przyczyn tych HUgiel- 
si:o-bolszer. ickicli układów. I  treść kh  nie 
but stanowić nie-ozwiązałnej zagadki.

Najważniejszym powodem w izyty  Krasi- 
na w pał:cu przy D ownbg-S ircet są prze- 
eowazystkiom w zględy wielT.o-bryty.jskiej 
polityki haiuliowoi. Stosunki handlowo po­
między Anglia  a Roseą by ły  podczas w o j­
ny bardzo w’, bitne. Olbrzymia część rosyj­
skiego Ok*portu r.ała ku brytyjskim Itr/c- 
coni. Imp.i--t towarów angielskich do Rosyi 
n-.'zekrac.'r,ł ogółu u sun.o .800 milionów lu- 
bli. W  cziu-meh przedwojennych eksport 
i i.mnor* angielski do Rosyi stał na drugjem 
miejscu ro  Miomczocli. VvT roku 1016 w y ­
nosił r 1 -f rosyjski do Anglii około 179 
milionów rubli, ntawiele mniej, jak -wczasie 
pokoju. Głównym a tvkułeni wywozowymi' 
rosvisk:m brio  przedow-.zystkiem zboże, 
nastermie drzewo, łcn i konopie. Anglia 
siała do Il-esyi żelazo, maszyny, ołów, prze-' 
twory bawełniane i okręty.

Cel więc ko ’ :f ,'reheyi ekouomic.z.»ej z Kra-

Krasinem.
sinem jasny. W  roku 1914 suma importo­
wanych do Rosyi towarów dochodziła 
30 milionów funtów szterlingów. W  r. 1918 

1 spadła ona do jednej czwartej. W  pierw- 
jsz.rm roku pokoju obrót handlowy między 
ltosyą a W . Brytanią nie dosięgał trzystu 

j-tysięcy funtów. Anglia  stara się w ięc zno- 
wu pozyskać dawny rynek zbytu dla swych 

! towarów. Chodzi tu o żyWottre interesy 
i brytyjskiego handlu: chodzi o możność pod­
jęcia, na widikóświatowym targu konkuren­
c j i  w Stanach Zjednoczonych, których 
I współzawodnictwo będzie naicięższym pro­
blem em angielskiej polityki handlowej. Do 
tej walki o ekonomiczne panowanie nad 

!światem eheo wysthpić rząd brytyjsld z ca­
łym zasobem swych w pływ ów  na konty- 

'ne-iK-ta Europy —  by przeciwstawić je po­
tężnej Ameryce.

Stąd ta dążność do opanowania najwa­
żniejszych europejskich szlaków handlo­
wych. Stąd w  w ielkiej mierze pochodzi ta 
troska o Niemcy, o Gdańsk i Zagłębie wę­
glowe na Górnym Śląsku. Stąd nakoniec to 
zbliżenie się do bolszewickiej Rosyi.

W  Londynie przywiązują olbrzymią w a­
gę do Rosyi „najw iększego spichlerza zbo­
żowego Europy” . Nad Tamizą oddają się 
daleko idącym złudzeniom o Rosyi, jako 
najwafżnieszym czynniku gospodarczym na 
Wschodzie. Słuchają, co niówi Krasin 
o możności dostarczenia złota, którego brak 
tak bardzo daje się w  Anglii odczuwać. 
A  przy tein mylą się w  .swych poglądach
0 intenzywnośoi życia gospodarczego w 
Rosyi —  zasadniczo.

Dmgim powodom podjęcia rokowań z bol­
szewickim rządem sowietów jest niebezpie­
czeństwo ekspansji sowieckiej w  Azyi. Ha­
sia, rzucone przez żydowsko-niernieekieh 
agitatorów w  Petersburgu i Moskwie, tra­
fiły  na nodaitny grunt nad brzegami Eufra­
tu. W  Mezopotamii i w  Małej A zy i pfnujc 
w dalszym ciągu wrzenie. Rucli panislami- 
styczny Łączy sig ściśle z marszom czer­
wonych armii, które przekroczyły Kaukaz. 
Na czeta powstania stoi Enver-Pacza. który 
iuż ziaiał Eaiku i zagraża poważnie Pucha­
rze. W ojska bolszewickie zdobyły Enzeli. 
wtargnęły do Persy i i w  połączeniu z, ban­
dami tu recki cm i usiłują w yw o ła j powstanie 
w całvm kraju. A  ugruntowanie się w pły­
wów bolszewickich w  Persy i m ogłoby prze­
nieść niebezpieczeństwo czerwonej zarazy 
nad Ganges i lo zm lić  straszną pożogę re- 
wobicyi w  Indyśeh...

L lovd Gcorao postanowił zapobioclz tym 
wzzysthim. daleko idącym konsekweneyom. 
P-rzez, nawiązanie bezpośredni di stosunków 
z rządem sowoi+ów. N ie siląc sic na zw y­
cięż,on.o bolszcwizmu. stara cię polityka nn- 
g<ei.ska oddalić niebeE-pieczeóstwo. a przy- 
•na.ioinib! chwilowo ie zażegnać. Ozv jednak 
togo rodzaja metoda oka że się słuszna? 
Ozv z la ja c  sio w  zupełności na zanownie- 
nia Tiimkich lub Krasmów o nionantszelno-. 
ści granic azyaty.-kięli, nie przykłada L loyd  
Georgo płonoącoi pochodni do tak .łatwo 
irclnego matmy ul u. jakim są Indye, wy sta 
wionę na całą grozę działania bolszewickiej 
agitacyi? Czy nadziei© L loyda Genrgehi., 
przywiązywane do spichlerza rosyjskiego
1 bolszewickich gwarancyi politycznych, nic 
okąża r.je r.óumie zwodniezemt. iak złudne 
mi stały się koncepcje Kuhhnaimów 
i Gzerrinów? Przeszłość okaże. A le dctych- 
c.7ur.owe doświadczenia, poczynione z 'rzą­
dem sowietów boiezewic.króli, usprnwiedli- 
wiaią te wątplhyości aż nadto. Tad. Iv.

l i  iifif w i i t z M l i B i
(Kuresponuencya „Głosu Narodu").

Bytom, 4 ezorw® 1920. 
Polska Agencja Tch-grałiczua '(P A T ), opie­

rając się na źródłach niemieckich, a za nią 
także prasa polska, czerpiącą swe informacje 
7, Pólsk. Ag. Tnlcgr., podały niezgodne z pra­
wdziwym stanem rzeczy przedstawienie napa­
da niemieckiego na Polski Komisaryat P lebi­
scytowy w Bytomiu w piątek dnia 28 maja 
b. r. Niestety, -n deżh się również prywatni ko 
respondenci \vi In pism polskich', którzy opi­
sali te zajścia zupełnie zgodnie z prasą, nic.mie 
racą, a mianowicie, żo tlusz. za niemiecka spa­
liła wszystkie papiery i dokumenty Polskiego 
Komisaryatu Plebiscytowego, zdemolowali ho­
tel Lomnitz, l»e,ląc-y siedź,bą komisaryatu, a 
nawet rozbrajali francuskeh żołnierzy i t. d. 
Tymczasem te wiadomości, tak korzystne dla 
Niemców, są niezgodne z prawdą., gdyż w rze­
czywistości sprawa przedstawiała się w spo­
sób niżej przedstawiony.

Niemcy już dawno planowali zbrojny napad 
na siedzibę Polskiego Komisaryatu Plebiscy­

towego w Bytomiu. W  piątek dnia 28 maja 
b r. o godz. 8 wiecz. zebrały się tajne bojów­
ki niemieckie, uzbrojone w rewolwery, grana­
ty ręczne, noże, drągi żelazne, grube laski i 
bykowce na placu Moltkego. Bo bojówek przy­
łączyła się tłuszcza. Po wygłoszeniu podburza 
jącyeh mów, tłum w ilości 1000 osób, ruszył 
zo śpiewem „Deuis hland iiber alles'1, ze śród­
mieścia na ulico Gliwicką przyd hotel „Lonmi- 
t7a'\ w .którym znajdują się biura P. K. P. 
Około godz. 9 i pół poczęto wybijać szyby w 
hotelu kamieniami,, butelkami i t. p. Z domu 
przeciwległego, w  którym znajduje się restau­
racja Knockego, dostarczono bandytom ko­
szów 7 . węglami, którymi bombardowali drzwi 
i okna. Bramę frontową wywalono. Równocze­
śnie poczęto się dobijać do bramy tylnej od 
ulicy Długiej. Około godz. 10 rzucili bandyci 
niemieccy do hotelu ręczne granaty, z których 
dwa wybuchły. Trzeci granat znalazł w sobo­
tę rano w dziedzińcu jeden z urzędników P. 
K. P. wspólnie z oficerem francuskim. Równo­
cześnie strzelano także do okien hotelu, o czcm 
świadczą ślady kul na oknach i powałach. Z 
hotelu dano kilka strzałów na postrach. Tłusz­
cza jednak się nie rozeszła, wygrażając się i 
bombardując okna i sień gmachu. Wtedy za­

powiedziano strzały ostre, które paść miały po 
wezwaniu „stój”  i po liczeniu do trzech, o ile 
tłuszcza odważyłaby się wtargnąć do gmachu. 
Pomimo to bandyci niemieccy z wrzaskiem 
rzucili się do sieni. Po  trzykrotnem wezwaniu 
dano strzały ostre. Napastnicy cofnęli się, zo­
stawiając rannych i zabitych. 14 rannych 
Niemców odwieziono automobilami do szpita­
la. Nie mogąc sforsować wejścia głównego, 
podburzona tlmzęza wtargnęła wreszcie do rc- 
stąurac-yi „Kasino” , położonej w hotelu Lomni 
tza i zdemolowała ją  doszczętnie, jako smu­
tny pomnik kultury niemieckiej. Szczupła, 8 
ludzi licząca straż nasza, nie była w stanic 
temu przeszkodzć. Nie mogąc wtargnąć do P. 
K. P., bandyci niemieccy oblali sprzęty w 
„kasynie”  naftą i podpalili, chcąc Folaków wy 
kurzyć. Pożar zaraz, ugaszono. Oblężeniu Lo- 
mnitza trwało od 9 wieczorem .do t w nocy. 
Około godz. t  ukazał się oddział wojska fran­
cuskiego,- złożony z 36 żołnierzy, przed którym 
zgraja niemiecka uciekła.

Po stronie niemieckiej było 14 rannych, z 
tego 8 ciężko rannych i 3 zabitych. Polacy zaś 
mieli tylko jednego lekko rannego, który zre­
sztą odniósł ranę nie w lokalu komisaryatu, lecz 
na ulicy. Niemcy nio zdołali'dotrzeć ani do 
jednego biura koinisaryktu, ani też. tein bar­
dziej nie spalili nawet najmniejszego świstka 
papieru z pośród aktów polskich. Wybili je ­
dynie kilkanaście okien i zdemolowali salę re­
stauracji „Kasino” w sposób wyżej opisany. 
Polski komisaryat już w 8 godzin po napadzie 
niemieckim ■ odbył konfereneyę z wszystkimi 
powiatowymi kierownikami plebiscytowymi w 
lokalu komisaryatu w hotelu „Lomnitz”  i w 
dalszyijT ciągu pracujo tam bez przerwy.

Napad na P. K. P. został zorganizowany 
przez b-o j  ó w k i  n i  n m i e c k i  e. • Jednego z 
wodzów niemieckich- Polacy chwycili. Zdarto 
mu fałszywy zarost i stwierdzono, że człowiek 
ten jest członkiem „Oberselilcsisclies Frciwilli- 
genkorps” . Wśród papierów jego znaleziono 
następujący telegram: „Geschiift kann gehen. 
Treffpunkt 8—9 TJTir Ring, Rathaws. Bringe 
dic andereu Sachem Branż” . Poza tern znale­
ziono u niego odpis listu do komenderującego 
generała V I korpusu z zawiadomieniem o zbrój 
nem wystąpienie przeciwko Polakom i  Kor-4 
fantomu.

Nie ulega wątpliwości, kto zorganizował zaj 
śeia piątkowe. Są to o f i c e r o w i e  1 ż o ł- 
n i.c.r.z.e n i e m i e c c y ,  którzy za wiedzą 
władz niemieckich tu przyszli, aby prowadzić 
bojówki przeciwko Polakom i  tenorem rozbić 
nasycą spokojną pracę plebiscytową.

Równocześnie z napadem na Lomnitza, Niem 
ey atakowali i inno instytucje polskie^ jak 
„O i e.nr.mtung” . Bank Ludowy, Hotel Reichs- 
hof i t. p. Na wieść o napadach ludność polska 
wyległa na ulice. Na niektórych miejscach w y­
wiązały się bójki_ z niemicckiemi bandami, 
przyezem ludność nasza pokazała, że nic da 
się terroryzować płatnym nasłanym siepaczom.

j a]- jednak zareagowała aliancka komisy a 
plebiscytowa na te gwałty niemieckie? Pamię­
tamy nrzec.ież, że uiodawuo ,gdy część mętów 
podmiojckieb, prowadzonych przez prowokato­
rów czeskich, obrabowała kilka sklepów w Cio 
izruo, Komisja międzynarodowa ogłosiła za­
raz stan wyjątkowy. Tutaj jednak przysłano 
lvlko oddział żołnierzy do hotelu Lomnitz, zam 
iaiieto wejścia dla publicżnoSci i  to wszystko. 
Po dwóch dniach załoga francuska ustąpiła, 
i zrobiła miejsce zielonej gwardyi niemieckiej, 
która strzeże ulic w sąsiedztwie hotelu Lom­
nitz, iw/.vczert zapisuje każdego interesenta, 
wchodzącego do komisaryatu.

Napad niemiecki na Komisaryat Polski by i 
początkiem szeroko przygotowanej akcyi nie­
mieckiej' na G. Śląsku. Bo jak się przedstawia 
obecnie sytuacya na tej ziemi staropolskiej? 
Gały obszar plebiscytowy zajęty jest żołnierza 
rni niemieckimi w ubraniach cywilnych. Gra­
nica śląsko-niemiceka wciąż jeszcze jest otwar 
ta. Gułę rzesze Keiobswohry w cywiinem prze­
braniu r.r/.echodzą pieszo granicę lub pociąga­
mi pod fałszywy™ paszportami, a nadto zwo­
zi się żołnierzy w krytych wagonach towaro­
wych na O. Śląsk. Liczba Sichcrhcitswehry (zie 
Ionej gwardyi) powiększoną została znacznie, 
bez odnoszenia się o zezwolenie do koalicji. 
Tanie to wojsko umieszczono dla pozoru w ko 
palmach, hutach i fabrykach jakn robotników, 
praktykantów, stróżów w służbie leśnej i w
dw orach  na pewuyin folwarku, w powiecie
Iuhlinieckim, zainstalowano w ostatnich dniach 
robotników 40, noszących monokle. Do tej po- 
ry cywilną.”  okupację G. Śląska oblicza się 
na 40 tysięcy żołnierza. O k u p a c y  a j e s t  
w i ę c  d o k o n a n a .  Koleje dowożą już tylko 
breń i amunicję. Przypuszczać należy, i -  do­
wozi się także mundury na G. Śląsk.

Każde miasto, każda nawet najmniejsza wio­
ska okupowana jest przez to wojsl.o „cywil 
no” , odznaczające się tom od reszty cywilnej 
ludności, że żołnierze niemieccy noszą w ze­
wnętrznych kieszeniach chusteczki birT-żćit.?, 
albo pierścienie różnych gatunków, albo wstę­
gi różnych kolorów w butonierkach, albo 
gwiazdy i  krzyże o różnych kształtach 1 kolo-

Cieszyn. P. A. T. „Moravsko-Slczc.ky Den­
nik" donosi: Z wiarygodnego źródła zagrani­
cznego dowiaduje się nasz sprawozdawca 
o niektórych godnych uwagi szczegółach w 
sprawie obecnego stanu kwostyi cieszyńskiej 
w  Paryżu. Jest ponad wszelką wątpliwość pe- 
tncat, że miarodajne kola alianckie rozważy­
ły  nowy odpowiedni sposób rozstrzygnięcia 
kwestyi cieszyńskiej. Siara się o to zwłaszcza 
dyplomacja francuska, która w tej sprawie 
jest związaną pewnemi przyrzeczeniami, dane- 

mi Polsce za jej akcyę na Wschodzie. Pr*o- 
ciwnicy tej polityki francuskiej twierdzą, że 
w Paryżu, im dalej, tern więcej objawia się 
zamiar odszkodowania Polaków Księstwem 
Ciesz,yńskicm za ich akcyę na wschodzie. 
Anglia nio podziela tego stanowiska 5 według 
zapewnień, jakie nasz sprawozdawca ctrzymai 
(id pewnej wybitnej osobistości, nie zgodzi się 
nigdy na to, ażeby kwestya cieszyńska była 
rozstrzygnięta w duchu przychylnym dla Bo­
nków, przeciwko woli całego ludu.

W następnej depeszy pc-daje tenże „iiorav- 
sko-Slczsky Dennik": W  kolach parlamentar­
nych czeskich panuje zapatrywanie, żo koaii- 
cya nio nja już prawa odwoływać i>lob;scytw, 
ponieważ r/ traktacie pokojowym postanowio­
no, iż kwestya Cieszyńska, Spiszą i Orawy 
będzie przeprowadzona przez głosowanie ludo-

nsrodowo-urmokra - 
powinien obstawać

już ratyfikował. Posłowie 
tyczni podnoszą, że rząd 
przy plebiscyt ie i jego przy spieszeniu, jakoteź 
wezwać mocarstwa, aby się postarały o zu­
pełną wolność głosowana.

Morawska Ostrawa. P. A. T. Czesi ic Biuro 
prasowe donosi z C i e s z y n a :  Wedle donie­
sień ze Spiszą i Orawy prace tutejszych ko­
misy! plebiscytowych tak dalece już postąpi­
ły, że komisy a ustanowiła termin reklamacyj­
ny na czas między 7 a 25 czerwca. Komisya 
zamierza wyznaczyć termin plebiscytu dla Spi­
szą i Orawy na dzień 18 lipca.

Morawska Ostrawa. P. A. T. Czeskie Bi” :# 
prasowe donosi z C i e s z y n a :  Ostatnie wy­
darzenia na Śląsku wschodnim, któro zostały 
wywołane przez terror polski (!!!), spowodo­
wane zestafy głównie przes udaremnianie po­
stanowień plebiscytowych zo strony gmin pol­
skich. Z tego powodu Komisja międzysojusz­
nicza widziała się spowodowaną zarządzić, że 
glosowanie na Śląsku wschodnim nie ma być 
przeprowadzone jednolicie i Komisy a zamie­
rza przeprowadzić głosowanie osobno w po­
szczególnych gminach I powiatach. Komisja 
jest zdania, żc w ten sposób będzie można za­
pewnić swobodo glosowania w poszczególnych 
powiatach przy pomocy odpowiedmege kon­
tyngentu wojsk cnti nckich. (Wiadomość tę,

we. Do odwołania plebiscytu trzebaby zgody jpochodzącą zo źródła c z e s k i e g o ,  poćlaie- 
parlamcntu czeskiego, który traktat pokojowy i my z zastrzeżeniem. Drzyp. Red.).

-Lyon. P. A, T. Ag. Radio. Dnia. -5 b. m.
0 godz. 4-tej m. 30 nastąpiło w Wersalu pod­
pisanie traktatu pokojowego z Węgrami.
Przewodniczył Millcrand, obecnymi byli dele­
gaci Anglii, Ameryki, Japonii, Włoch, Belgii, 
Czcehosłowaeyi, Portugaii:, Chin, Grecyi, Ser­
bii, Chorwacji, Sławonii, Parany, Nicaraguy
1 Kuby. Ze strony węgierskiej podpisali trak­
tat pokojowy A p p o n y i ,  ]>rczes delegacji 
węgioreldej, August B e n a r d ,  minister pracy 
i Alfred B r a s c h o - L a z . a . r ,  minister pclno- 
mocny. Pomiędzy zaproszonymi byli król gre­
cki, marszałek Foch i książę Udinc.

Budapeszt. P. A. T. Ag. F,adio. Biuro kor. 
donosi: Prezydent E  a I: o v s z k y  otworzył
posiedzenie Zgromadzenia Narodowego mową 
w sprawie zawarcia pokoju z Węgrami. Po­
wiedział on między Inno ml: Podpisany dzisiaj 
traktat nie przynosi wcale zapowiadanego wie­
cznego pokoju, lecz raczej będzie on ziarnem 
niezgody między ludami i punktem wyjścia 
nowych zamieszek. (Żywo, oklaski). Zmuszeni 
siłą, podpisujemy ten tak zv/any traktat po­
kojowy, ale zaznaczamy, żc nikt nic może być 
zmuszonym do rzeczy ntamożliwych. Wszyst­
kie nieprawości, dokonane czy to przez jedno­
stki, czy też przez cało narody, mszczą się 
same. Ufamy Opatrzności Boskiej, ufamy w 
wytrwałość naszego narodu i naszej własnej

złączyli, 

na znak żałoby za-

siły, 1 która trwałą i  twardą pracą urzocrywT- 
stni hasło: „N io ruszaj W ęgra" (burzliwe okla­
ski). Do wydartych nam części kraju wołamy;: 
Po tysiądetnicm wspólnem pożyciu musimy 
się rozłączyć, ale nic na wieki (wołania z sali: 
nie rozłączymy się nigdy). Wszystkie nasze 
myśli, każdo uderzenie naszego serca, będą 
dniem i nocą skoncentrowane w  tym kierun­
ku, abyśmy się ze zrabowanymi nam krajami 
w dawnej wielkości i dawnej sławie 
(Burzliwo oklaski na caiej sali).

Po tem przemówieniu 
mknięto posiedzenie.

Budapeszt. P. A. T. Ag. Radio. Weg. Biu­
ro kor. donosi: Z powodu podpisania trakta­
tu pokojowego zamknięto dziś wszystkie Ekle- 
py. O godzinie 11) prz.ed południem dały się 
sly.s7.ee dzwony za wszystkich kościołów bu­
dapeszteńskich, wszystkie tramwaje i koleje 
i luno środki komunikacyjne byiy nieczynne 
przez 10 minut. W e wszystkich państwowych 
i miastowych urzędach spoczęła wszelka pra­
ca na przeciąg 10 minut, wszystkie teatry i b>_ 
kale publiczne były wieczorem zamknięte.

Przed południem uchodźcy węgierscy z 4S 
obsadzono cli okręgów urządzili na znak pro­
testu pochód. W  świątyniach odbyły 6ię uro­
czyste nabożeństwa.

ruch —  wszystko to znaki, wyrażające pewną J ratunkowe na wypadek strajku przy wodoną^ 
, — — ; i - ......... -•......'- 1-----' ’ ■ ......... *----  gacli, elektrowniach i t. d.

Wszystko to dzieje, się w obecnoś i Komisji 
koalicyjnej.

Napad na polski komisaryat. w By: cmi a hyl 
pierwszą większą próbą szerszego plami nie­
mieckiego. Chooiaż Niemcy ponieśli klęskę, to 
jednak, jak wykazują pewne wiadomości, przy 
gotownją nowy atak na komisaryat przy po­
mocy dynamitu i gazów trujących.

Komisy a koalicyjna nic aresztuje spraw :ćw 
napadu ani kierowników . tajnych zbrojnych 
organizacji niemieckich, ani leż mimo mor­
dów, gwałtów i rabunków nic zaprowadza sta­
nu oblężenia, nie zaprowadza sądów. Sądy Ja­
mie dci o strajkują. Prokuratorya nio pracuj 
Starostowie i burmistrzowie nic przyjmują na 
siebie odpowiedzialności za to, co sio dzieje. 
Tlomaezą sio, że ich przełożoną władzą jest 
Kom isja koalicyjna. Wszystkie więc organa 
władzy i rządu zawodzą. Porządek, mionie i 
życie obywateli jest zagrożone,

Polacy i ich organizacjo w swej pracy cgra 
niczały się dotąd do pracy oświatowej i kultu­
ralnej. Trzymały się ściśic legalnych przepi­
sów, domagając się -prawnymi środkami, do 
czego i strajk należy, równouprawnienia Pola­
ków z. Niemcami. Polska, będąca od granicy 
śląskiej ściśle zamkniętą, nie przysłała dotąd 
na G. Śląsk ani ieducgo zolnierza. Ciekawemby

szarżo wojskową, gatunek broni, kto wpierw 
ma uderzyć, kto stanowi rc-zerwę i t. d.

Jodnoczcśnię organizuje się z m5..dvró'ży 
szkolnej gimnazjalnej oddziały zbrojee, k tó ­
re pod kierownictwem wojskowych ero.: /.ą się 
w robieniu bronią palną. Często odbywają się 
nor-uo ćwiczenia różnych straży: oV;wsJel-
skiej, kolejowej, górniczej, polnej i t. d. —  
jak zdobywać dworce, gmachy urzędowe i t d

Fizyognomia G. Śląska jest dzisiaj o wiele 
więcej ni- miocką, niż była przed okupacją, 
c/.teiy miesiące temu. Różne dyalekty r.imii-.*- 
ckie, berliński, hamburski, westfalski, sa-^ki, a 
nawet bawarski rozbrzmiewają na ula ach, co 
przed okupacyą było tylko rzadkością przed 
wojną w roku 1914 z -ale się nio zdł.Yalo.

Niemcy odbywają kcnferencyr poufne z u- 
działere oficerów z. erłownej ko.t>«*::dy a W ro­
cławia i wysłanników rządu berlińskiego. Kon­
ferencje te odbywają się w świerk tańcu, tuż 
przy granicy polskiej w zamku Donuursmnr- 
ków. Poza tom w różnych miastach urządzają 
„aiieic”  —  jak to wynika z rozkazów mobili­
zacyjnych, wysyłanych na papierze j  firmą, 
lecz bez podpisu przez „Teclmisrtie Nothil- 
fe” — organizację, składającą się jirawie wy­
łącznie i. żołnierzy •żelaznej dyw izji bałtyckiej. 
Organizację tę stworzono ala zachowaniu po­
zorów zewnętrznych, rzekomo jano pogotowie
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było. czyby K omisy a aliancka tolerowała, je- 
feeljby Fol *kn zrobiła to samo, co Niemcy, t. j. 
gdyby na G. śksśk -wy/lała w cywlnych ubra­
niach żebii-uzy. Przecież Pol- .a na .noey tra­
ktatu je s t  w sprawie G. Sianka tak samo zam- 
tc: .'owauu, jak Niemcy.

Każdy roz.w.-iżwjnzy człowiek pyta się. co 
Pędzie dalej? Z jednej strony Niemcy dokona­
li olaipacyi G. Śląska za pomocą „cywilnej’ 
armii, z drągicj strony poza linią demarkaeyj- 
mą w Nywie, Brzupsu Wrocławiu, Oleśnicy przy 
■gotowane są armio 'Beichswclu-y do wkruc-«v. 
jiia na G. Śląsk. Konfcrcncya w Spaa odbyć 
*ie  ma czerwca. Co się do togo czasu z G. 
Śląskiem stanic? Czy Nem cy zapomocą swęj 
cywilnej armii wznowią i powiększą swojo 
zbrojne napady na Polaków i instytucye pol­
s k i e n i ewą t p l i wi e .  że tak. Czy wśród krwa­
wych rozntohdw ma G. Śląsku rząd niemiecki 
nrzvśle armie Relchswehry dla ,,ratowania 
ludności niemieckiej? (chociaż Niemcy są i V>ę- 
dą stroną prowokującą). Przygotowania oiu- 
niiockie wskaaąją aa to, że chodzi im o to. aby 
do 21 czerwca stworzyć na G. Kląsku f a k t  
d o k o n a n y ,  by potom w Niemczech r.a ko­
mendę mósjt nią odezwać „cały naród i za^ą 
dać od koidercueyi w Spaa rewizyi i zmiany 
traktatu w sprawie Cr. Kląsna.

W iła jc lB l
Otrtatiłinu czasy przewinęły się przaz miasto 

nasze -wumeski z różnych terenów pleL.sey- 
t o wy cli: z obu Śląsków, Cieszyńskiego i Łór- 
nago. z Qrawy i Spiszą, Warmii i Mazurów’ 
pruskich. Wszystko to byli Polacy z krwi 
i kości. Dziś wita Kraków w swych starych 
morach niezwykłych gości: przybyli orawscy 
Słowacy z pod Tgzciany i Nauiioftowa przy­
byli do Polski, aby poznać nasz kraj, zanim 
rozstrzygną o swej przynależności pańsiz.o.toj 
w Bliskim już plebiscycie.

I  n>vśmy szczerze radzi, że poznamy i ugo- 
gchnr u sbdwc przedstau ieieli najbliższego 
nam pCniê Miie odhimu Kio w in ńszezyzn y. żc na­
wiążemy stosunki przyjaźni z bratnim naro-

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno­

wienie p r z e d p ła ty  w  celu 
uniknięcia przerwy w  prze­

dzieli nika.syłce

K R O N I K A .

wnioski. W  razie braku kompletu, zebranie od­
będzie się tog osa mego dnia o godz. 8 wieczór.

ODLEGLE TRZĘSIENIE ZIEMI. Seismograf 
(przyrząd, zapisujący trzęsienie ziemi) astro­
nomicznego Obserwatoryum krakowskiego od­
notował 5 b. m. o godz. 7 rano bardzo silne 
odległe trzęsienie rfena. Pierwsze leciutkie 
wstrząs rdeirie nastąpiło o godz. (i mm. 44 alo 
późoiej grunt się uspokoił, tak, żc za początek 
falowa.:-Ja powierza hni ziemi, zwiastującego 
trzęsienie, można przyjąć gedz. G min. 58. O 
godz. 7 min. 1.5 trzęsienie przybrało na mocy. 
zaś o gr.dz. 7 min 4 zaczęła się główna faza, 
która trwała 3 minuty. Miejsce ogniska trzę- 

Kraków, G czerwia. sienią r.ie da się właściwie wyznaczyć z obser- 
SLOWACY W  KRAKOW IE. Wczoraj po j waeyi krakowskich, ale hypotet.yczmie można 

gedz. 10 w noty przybyła do Krakowa wycie- jednak wnioskować o niem ną zasadzie odle-' 
czka Słowaków z Namięstawa i Trzciany z ks. jglośei od Krakowa, która wynosi prawdopodo- 
Machayem, ks. Eugeniuszem Sikorą, który swo-Jbnie około 2200 kilometrów. Wypadałoby stąd 
jego czasu był prześladowany i więziony przez prawdopodobnie, żc trzęsienie zaszło na Kau- 
Czecliów, i z włościaninem Borowym. Wysia- kazie i należało do w !ększych.
dających z pociągu powitała orkiestra 8 p. 
ułanów odegraniem hymnu narodowego i ine- 
łodyi pieśni polskich, a publiczność o Krzyk a mi:

O 2-KLASOWĄ SZKOLĘ KUPIECKĄ W  KR A­
KOWIE. Kuratorya i dyrekeya Aka.dcmi hnindl. 
-wniosły do Rady miasta podanie o otwarcie

„Niech żyją!:;. W  salon e dworca powitał gości osobnej miejskiej dwuklasowej szkoły kupie- 
iinieniem Komitetu spisko-orawskiego prof. ckiej. Prośba umotywowaną została ogromnie 
Semkowicz, poczem przemawiali: Piotr Boro- wzrastającą frekwencyą Akademii handlowej,
wy i Słowak Jai.eyna, -słuchacz Uniwersytetu j W  roku szkolnym 1918/19 było wpisanych 
Jagiellońskiego. Uczestnicy wycieczki, pro wa- j uczt łów  i uczenie 1494, w  roku zań 1919/20 
dzeni przez komitet z muzyką na czoło, udali j 1529. Dla tak wielkiej ilości m łodzieży brak 
się do przygotowanych kwater. Publiczność, i pomieszczenia w gmachu Akademii. W  razie, 
towarzysząca pochodowi, wznos ła na cześć j gdyby przyjęcie tej szkoły kupieckiej .na, etat
Słowaków wielokrotne ckrzyki

TOW. ZAGRÓD DLA POL. INWALIDÓW  
IM. T. KOŚCIUSZKI nadsyła ockzwę, w której 
m. in. czytamy: Wojna światowa przyniosła 
Ojczyźnie naszej wolność i niepodległosć. W y­
walczył ram ją żo łnierz polski. Naród nasz wi-

erminy m. Krakowa było na razie niemożliwe, 
dyrekeya Akademii zwraca się w powyż.szcm 
podaniu z prośbą do Rady m„ aby celem za­
pobieżenia przykrym stosunkom pod względem 
rozmieszczenia uczniów i uczenie, odstąpiono 
Akademii 6 sal z budynku szkoły miejskiej,

niem mu cześć i wdzięczność. W  pierwszym j.przytykającej do Akademii, co dałoby się w

do 1 czerwca 49.55 proc. Wzrost cen odzieży i 
i obuwia nic był brany pod rachubą. J

♦
Zawiadomienia i Lomnnikaty.

JR -‘.NIE W .UNIWERSYTECIE. W naibłiż-'
CMENTARZE N a  TR ZY L A T A  funduje Mi- f->'ch (> c ‘ I"!* 8jZ7XV ' ' » ) m 'y'bywa. j.iK wiauoino, do Krakowa Dr Mott, prezy-

nisterstwo rolnictwa. WiiUGOwicie ludność Ką­
kolewnicy w Siedłeckiem zwróciła się do tegoż 
Ministerstwa z prośbą o trzy morgi •łjtjjm na 
cmentarz, z przeznaczonego do parcelacyi mo-j 
jątku ziemskiego. Można .sobie wyobrazić zdu- 
mienie obywateli Kąkolewnicy, gdy w dniu 9 
kwietni,’a do L  008 otrzymali następującą od­
powiedź: Ministerstwo rolnictwa i dól r pań­
stwowych poleciło zarządowi głównemu dóbr 
państwa wydzielić z przeznaczonego do parce

tlent ogarniającego już obecnie wszystkie ważniej­
sze państwa stowarzyszenia „Young Men‘s Chri­
stian Assoeiation". Stowarzyszenie to rozwinęło, jak! 

wiadomo, i w naszrm mieście bardzo dejfeosłą 
i pożyteczną działalność, w kierunku opieki nad 
polskim żcSnicrzoru, a przybycie Dr Motta stoi 
w związku z dalszym rozwojem tego stowarzysze­
nia w Polsce. Dr Mott, który stoi także na czele 
;t. 7w. „Studonts Moiwment1-, pragnie przedewszy- 
stkiern z'-tknąć się ,z młodzieżą polską, a w tym 
celu -odbędzie się wo wtorek o godzinie 4-ej po 
południu zebranie młodzieży w Uniwersytecie, na

kowania tytułem normalnej dzierżawy na lat 
trzy. Osobliwy ten dokument nosi podpis min. 
Dra Barcika.

polski przetłums
1730

Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.
P. Józef Mary.an Wejcrs (Weyers), rodem z Kra­
kowa, otrzymał na tut. Uniwersytecie stopień 

Z W IELICZKI piszą do ras: Dnia 1 b. m .! doktora praw. 1729
padl ofiara tyfusu plamistego znany i cenio- DSUGI ZJAZD NAUCZYCIELI GIMNASTYKI.

kilach W leliczki właściciel di 0*2:110131, obywa-.Wca r. b. zjazd nauczycieli gimnastyki z cah-^o 
tol i radca miejski mag.,, farm, Zygmunt Państwa Polskiego. Cel era tego zjazdu jest omó- 
•Stehlik, przeżywszy lat 43. Pogrzeb odbył s!ę wionie spraw, dotyczących kształcenia cielesnego
3 b. m. przy bardzo licznym udz:alc publiczno- jw zw‘4zku z i odjęta przez Sękcyę uncyr iywą 
. . . . . . .  . • , . . czynnego udziału nauczycieli gimnastyki w udo-
sci, która, mimo ulewnego deszczu, pospieszyła skonaleniu ich zawodowej pracy, 
oddać zmarłemu ostatnią przysługę. | Na zjaździe urządzone będą pokazy z gimua?tv-

rzędzic należy sio ona tym żołn i erzom-ttiwa li­
dom, którzy w walce o r.as?. byt narodowy u- 
fraeili zdrowie, n z niem zdolność do pracy. 
Rzesze te oczekują dziś pomocy przedewszy-

krótkim stosunkowo czasie przeprowadzić tak, 
że od 1 wrześii. a b. r. miataby Akademia do 
dyspozycyi sal 20, zamiast dotychczasowych 14. 

ŻYDOWSCY HANDLARZE KONI PRZED

tLem, którego. nn.nc bez|iośrcdi:ii'gO sąsif
twa dotąd nie znali-my prawic wcale. A  prze­
cież jeśli w odleglejszą sięgniemy przeszłość, 
to zufft Izhtmy w niej liczno ślady węzłów, ja­
kie jąaza ty nas ze Stowaczyznu. Wszak w.iclki 
oswahodz-icicl Słowian, mus/. Bolesław Ohrobr,. 
wvdarl Siowa.czv.ziia iiuidziar/kiciMU liajozdzcs 
i z Poiską ją złączył. .A choć później Polska, 
osłabiona wewnętrznie, nie zdołała utrzymać 
zakarpackieh krain, któro znów stały się łu­
pu® Węgrów, to przecież długo jeszcze sięgał 
je j wpływ nu Slowaczyzu;', dokąd przenikał 
doliną Popradu i przełęczami Beskidu, Z zam­
kami orawskimi związane są imienia polskich 
pauów: Bciborzyców, Kostków- Siedleckich
i Dubowskieh, a na Orawę jeszcze w XVI 
I X V II w. szli polscy osadnicy, zasiedlając 
podnóża Pilska i Babiej Góry. Szereg też 
słowackich dziś rodain w tej krainie utrzymu­
ją tradycyę polskiego pochodzenia.

Dopiero rozbiory Polaki, aibór Spiszą i koi 
don graniczuy węgierski odcięły nas na długi 
czaa od Słowaków. Tymczasem przezorniejsi 
od nas Czesi pracowali nad budzeniem samo- 
wiedzy narodowej Słowaków i jednali -solne ich 
przyjaźń —  w jakich celach, wyszło obecnie 
na jaw w cołęj pełni. Błąd, który popełniliś­
my, zaniedbując stosunld ze Slow.ikatui, win 
niśmy i możemy dziś jeszcze naprawić, szeze- 
rz,e i  siluie sta.'gąc w obronie swobód, jakie się 
im, jako odrębnemu narodowi, siitsznie nałożą.

Dzisiejsza gościna Słowaków w Jiolsce win­
na być wstępom do nawiązania ściślejszych 
stosunków między obu narodami, nad których 
pogłębieniem czuwać będzie powstające z oka­
zy i pobytu Słowaków „Koło przyjaciół Sło­
waków” .

stkiom zc strony społeczeństwa, gdyż państwo j SĄDEM. Wczoraj precel sądem wojskowym od- 
rasze. wyczerpano długą wojną, znajduje sęjhyl a się rozprawa przeciw Hermanowi Imer- 
w trudnych warunkach ekon-.inh znych i mimo gluckowiy.: Abrah iSterrigastowd, Moritzowi 
najszczerszej dobrej ivuli, sarno nie jest dziś Elsnerowi, Hermanowi Dortheimerowi starsze- 
w możności udzielić wydatnej pomocy rzo- mu i H. Dortheimerowi młodszemu, Moritzowi 
szom inwalidów. Zorgamzcwania i niesiona tej j Wolfowiczowi, Jul. Mindclgriinowi i Ign. Pa- 
pomocy podjęło się Tow. Zagród dla polskich, jerskiemu. W  swoim czasie pisaliśmy o areszto- 
iriwalidów in.. Koś. iuszki, w głębokiem prze- waniu tych żydów pod zarzutem zakupywania
Ucnaniu i wierze, żc zawsze ofiarne społeczeń­
stwo polsk’e alccyę tę gorąco poprze. Celo To w. 
są: 4. zakładanie i urządzanie zagród i war­
sztatów pracy dla polskich inwalidów; 2. za­
kładanie i utrzymywanie szkół zawodowych, 
oraz wTgćlc zakładów w v  howawczvch dla sie-

koni wojskowych i w-ywożoi ia ich za granicę. 
Akt oskarżenia obwinia ich, że od czasu resty- 
tucyi państwa polskt-go, t. j. od listopada 
1918 przez cały rok 1919 i początek r. 1920, 
w-spólnie ze zbiegłymi Hermamem Markusem 
i Riwk. Elsnerem, tw-orząc spółkę, w Krakowie,

rót po poległych żołnierzach: 3. staranie s ę okolicy, oraz w różnych stronach Małopolski, 
o to, aby powstałe zagrody stały się wzorem • szczególnie w środkowej i zachodniej jej czę- 
raeyonalnej gospodarki małorolnej, a warszta- śei, maso io  i systematycznie wykupywali zda­
ły. wzorem pracy rzemieślniczej. Członkowie I tne dla armii polskiej konie,, płacili nadmicm:e 
dzielą się na a) założycieli, którzy złożą 100.000 , wysokie ceny i przez to udaremniali pobór koni 
marek na cele Towarzystwa jednorazowo lub dla wojska polskiego, uprawiali oni handel 
ofiarują ćonairodej 100 morgów z'cmi; b) zwy- końmi na wielką skalę, dostarczali ogromne ilo-

PrzerlsLawicicloin bratniego nar B L __________    „  coda, którzy
zawitali do naszego miasta, ślemy serdeczno 
pozdrowienie i gorące życzenia osiągnięcia jak 
najpełniejszych swobód narodowych i polity­
cznych.

W ITO LD HERCtiTS WIT.
Wolności Noirej slot* skra 
piorunem wali we tcrzeciodfc 
zcrdzałyrh kajdan kruszy zla 
i  stwyrh grzechów pali żądze.

Mad światem jeszcze burza irwn 
zwaśnionych mocy kuczti fale — 
łamią się skrzydły Duchy dica 
zmagają w mące sią i szale.

Lecz już Kroi biwit&w: władny Bóg 
tajnych wyroków czyta kartą, 
skrzydlate posly śle za próg 
rozwartych niebios-bożą wartę.

Na nieśmiertelny tryumf —  trud 
każe wędrowcom nieść Ofiarą,
Kuć z granitowych złomów Gród: 
spiżowy pomnik: duchów Wiarą.

Gdy zmyją twarze w źródle wód, 
zbudzą Rapsodów ród w tysiące 
wsk.rześme nad nimi wieczny Cud: 
w pożarach blask-ów: Boga Sio noc.

O b o w i ą z k i e m
tuatefo tttnagu obywatela jest

SŁAckrjbowae pożyczkę polską

czujnych, których wkładka wynosi eonajmuioj 
100 marek rocznie.

Mamy nadzieję, że nie braknie żadnego 
możnego obywatćia, żadnej gminy, żadnej in- 
stytucyi publicznej lub gryw atnej, ktoraby nin 
zcchcała wziąć udziału w tak piękr.em dziele. 
Dary w nieruehoniościcch prosimy zgłaszać 
do dyrekcyi Tow., Kraków, Basztowa 9. Zaś 
wkładki i dary pieniężne na rachunek bieżący 
Tow. w Banku -Małopolskim w Krakowie łub 
w Banku Krajowym wc Lwowie, przy równo- 
czesnem zawiadcm euiii nas o dokonanej wy­
syłce pieniężnej.

7.a Radę Główną: Wiccpr. Dr Mikołaj Rey, 
sekretarz Dr Stanisław Rowiński. Za dyrekeyęs 
Arpad Czerwiński, Al. Radonicwicz.

W IELKA  ZBIÓRKA NA POLSKI B IA ŁY  
KRZYŻ. Na rzecz żołnierza polskiego, który 
w krwi i trudzie, wzbudzając podziw całego 
świata, strzeże granic naszego państwa i za- 

j bezpiecza zarazem szczęśliwy wewnętrzny' 
rozwój, odbedzie s‘ę, podólinic jak w- Warsza­
wie i Lwowie, takie w Krakowie wielka ty­
godniowa kwesta w d l  a eh od 13—20 b. m. 
KomRet ustalił już szczegółowy program, obej­
mujący corso kwiatowe, przedstawienia w tea­
trach. i kinach, kabaret, koncert, regaty, -raut 
kiermasz, zbiórkę w sklepach, cukierniach, ka­
wiarniach i zakładach finansowych, produkcyc 
trzech orkiestr na plantach, tudzież inne atrnk- 
ęye. Ni^ nnż-a wątpić, że n‘ctylko zo względu 
ua niezmiernie doniosły cel, ale także dla za­
pewnienia sobie szeregu -przyjemnych wrażeń, 
najszersze sfery naszego miasta i okolicy we- 
:mą udział w v.-szystk'ch częściach zajmują­
cego programu. Bliższe szczegóły doci-osą afi­
sze. Wszelkich informacyi udziela biuro „Ty-

ści koni zdatnych dla armii do pogranicznych 
miejscowości, jak Oświęchn, stacye południowe 
Podhala, w porozumieniu z pogramczin.ymi han­
dlarz ani;, jak Solomonem, Ickiem i Meeiiłem 
Bauóaim z Oświęemiia (którzy, zbiegli), celem 
dostawiania koni do Czech, Niem ce i Węgier. 
Spełniali więc działanie, mające za skutek i cel 
wyrządzenia s aa ody sile abrojnoj państwa pol- 
słi'eg-0, przez co popełnili zbrodnię przeciw 
sile zbrojnej państwa z § 327 w. u. k.

Po przesłuchaniu świadków, obrona postawi­
ła wniosek o przyjęcie niewłaściwości sadu 
wojskowego w  sprawie oskarżonych, jako osób 
cywilnych. Sąd do tego. wniosku się przychylił 
i orzekł swoją niewłaściwość. Prokurator zgło­
sił zażalenie -nieważności z wnioskiem dalsze­
go zatrzymania oskarżonych w areszcie śled­
czym. Oskarżeni pozostali więc w areszcie 
śledczym aż do załatwienia sprawy przez na­
czelny sąd wojskowy w Warszawie.

WYROKI PAŃSTW. URZĘDU W ALKI Z LI­
CHWĄ. Wczoraj za nieujawnioną sprzedaż bu­
łek i pieczywa wydał państw. Urząd walki z li­
chwą następująco' wyroki. Skazani zostali: Eła
Getcl, Debora Datehbaus i Ń. Dick ua grzywny 
po 50 mk. łub 1 dzień aresztu; Józefa Blat, Anna 
Nass 100 mk. (1 dzień ar.)t, Joachim Bronstein 
400 mk (2 dni ar.), Abr. Abrahamowie^ 500 mk. 
<*3 dni ar.), Hirseh Katz 150 u>k. (2 dni ar.). 7a 
brak cenników w sklepach: Amalia Abełes 800
mk. 05 dn! ar.); Szymon Best 600 mk. (3 dni ar.), 
Joachim Elairfeld 500 mk. 03 dni ar.). Sam. Strauss- 
man 500 mk. (3 dni arń, Eug. Kluska. Elias Wol- 
niut, Ant. Skupiiiski 200 mk. (1 dzień ar.), W. 
Ccnzorpwski 100 mk. (1 dzień arj.

WŁAMANIE. Aresztowano 18-letn. Jana Srokę, 
Wł! Ćmielowskicgo i Karola Mareinczaka, którzy,
włamawszy się do mieszkania Maryi Galasowej
przy ul. Piekarskiej 1, 3. skradli kwotę 9000 mk. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano Fr. 
 ....... . ..................... Regułę, który, odnosząc waKzę osobie przybyłej

„ninin B ioW n Krzvża“ ' Podwulo' fi I d '’ e d 'cl°  KnAowa’ skradł z niej suknie jedwabną, war- 
 ̂ a c ' » lo a " a10 1 P‘> jtoóci 8000 mk. Na policyi przyzna* się, że suknię

godz. 4 do 6. _  jitę sprzedał życiowi za 250 mk. — Aresztowano
POSIEDZENIE K.GMISYI APROW IZACYJ-! służącą Eleonorę Miziccką za kradzież u p.

NEJ. PonTważ zwołane na sobotę pesiedzo- Czerwonej.

kle bezczelne oświadczenie jednego z oskar­
żonych, Mieleckiego. Na pytan:a sędziego Mie­
lecki uczynił następująco zeznanie: „Ja, panie 
sędzio, ni o jestem ci żadnym literatem, nie lu­
bię upiększać faktów, ani teatrakości; jestem 
ci, chwalić Boga, zabezpieczony losowo, zaję­
cie moje, jak się patrzy) zawód złodziejski. 
Z tego źródia mam dostatnio utrzymanie, byt 
zapewniony i gotówkę na ęzarną godzinę umie- 
szczoną za książką czekową w banku tutej­
szym; do żadnych więc czynów, połączonych 
z krwi rozlaniem, ręki nie przykładałem —  wy­
starczają mi moje zdolności i spryt złodziejski11.

Op nię tę istotnie stwierdził naczelnik urzę­
du śledczego, zaznaczając, ie  zna M. jako spry­
tnego złodzieja. .

piorniak“_
Bezpośrednio po zamknięciu zjazdu odbądzk się ze­

branie organizacyjne Sekcyi Wychowania Firyez. 
T. N. S. W., obejmującej cńły obszar Państwa Bil­
skiego. Na zebraniu tern będzie wygłoszony refe­
rat o 1-ym zjeżdzie naucz. gimn. w 1914 reku, 
oraz o powstaniu i działalności Sekcyi do chwili 
obecnej (p. Eraocikowski), poezrm poddany zo­
stanie ,pod dyfkiiSYC regulamin Sekcyi i dekowa­
ny wypór włnfłż? * 1793

R ITA  SAGG74F.TTO z udziałem swych uczen:c, 
oraz "p. Maryi iecińskiej, pianistki, wystąpi 
w poniedziałek 7 b. ni. w Teatrze Powszechnym. 
Bilety do nabycia u. J. Rudnickiego, Linia .4 3.

1732
CHLEB, GROCH, MARGARYNA. Chleb biaiy 

po 1 kg. na osobę na 81 kupon chlebowy będą 
wydawały sklepy rejonowe ou wtorku 8 b. in., w 
ccuie ,po 14 kor., t. j. 9 mk. 80 fen., za 1 kg. — 
Groch po 10 dkp. na osobę rozpoczną wydawać 
na 81 kupon mączny sklepy i konsuray od śi iy

PO ZMARTWYCHWSTANIU — MINISTREM 0 b- m-' w cr,lin P« 24 kor. 70 h, t. j. 17 mk. 30 f., 
UKRAIŃSKIM. „Dziennik Wileński11 opowia-!za b -  Margarynę po 10 dkg. m  osobę
da następującą tragikomiczną hist.oryę: Ukraiń­
ski minister siyraw zagT., p. Andrij Lew ckij, 
przed kilkunastu lały ciężko był zachorował. 
Lekarze nic mogli przywrócić mu zdrowia, 
■choroba była ciężka —  więc umarł i został po­
chowany. N:e zdążyła na pogrzeb, który odbył 
się w pewnej miejscowości na Ukrainie, bardzo 
kochająca go siostra, z'zawodu lekarka. Po­
nieważ przybyła zaraz po smutnym obrzędzie, 
chciała jeszcze drogiego brata zobaczyć pV 
śmierci. Odkopano grób, podniesiono wieko 
trumny, lecz, o dziwo, mniemany nieboszczyk 
zaczął się ruszać. Siostra-lekarka zbadała puls; 
był normalny. Orzekła, że brat padł ofiarą 

letargu. Przywiozła w :ęc niedoszłego niebo­
szczyka do domu, gdzie odbywała sio stypa, 
Lewickij niezwykle rychło miał odzyskać siły, 
tak, ie  ma własnej stypie podobno wychylił 
fcoaat na cześć życia. Bd tego czasu pan L. 
jest najweselszym człowiekiem w  świcrie i tyl­
ko o &wem „zmartwychwstaniu11 nie lulu opo­
wiadać.

CZESI UMIEJĄ CHODZIĆ KOLO SWYCH

mają konsumenci również od środy 9 li. n i. im 
84 odcinek górny, w cenię po 7G kor. 22 h.J,, 
t. j. 53 mk. 35 for.., a l  kg.

SPRZEDAŻ -CUKRU. Magistrat wzywa sklepy 
rejonowe i konsauiY, aby celem odbioru cukru 
surowego zgłosili się w Agoncyi ];amllnv/cj, ul. 
WiiUna 1. 8, kupcy wo wtorek 8, zaś konsu- iy 
w środę 9 b. m. Sprzedaż cukru rozpocznie się 
w słJepatth rejonowych i lconsumach wo czwartek 
10 b. m., po 25 dkg. na osobę, w cenie po ULGO 
mk. (19.48 TC) za 1 kg.

"Za duszę S. p. Ferdynanda F e l d m a n a  od­
będzie się w poniedziałek d. 7 b. ra. o gedz. 
8 m. 15 rano w kościele św. Krzyża, jako 
w pierwszą rocznicę śmierci, nabożeństwo ża­
łobne, na które zaprasza Dyrekeya teatru im. 
■Słowackiego i koledzy zmarłego.

2 deatrów krakowskich.
7  TEATRU IM. J. NOWACKIEGO komuni­

kują: Repertuar przyszłego tygodnia wypełnią dwa 
wielkie ostatnie sukcesy teatru: „Zazdrość11 Arey- 
baszewa, oraz „Polowanie na mężczyznę11 M. 
Donuajda. Koasodya tu gTana będzie także wyją­
tkowo dzisiaj po południu, by zadośćuczynić li- 

icTO D ccAnr - • cznym z.głoszeniom. — Dyrekeya przyjęto ao wy-
INTERESÓW i robić sobie, gdzie się da. rek la- | stawienia 3-aktową sz.tukę jednego z naj wybitniej-'
mę. Teraz np. zapiotńli paryską Radę miejską, szvoh przedstawicieli nowycu Kierunków w pi­

nie komisy! aprowizacyinej z powodu braku 
kompletu nic odbyło się, prezydyum miasta 
zwołuje pcnęwnie korni vę aprow^acwjną na

Z Polski i ze Świata. 
KRESOWY KOMITET BISKUPI. Z powodu 

poniedziałek na godz,. 6 po poł. do sali konfe- likv. idac.yi centrali krak. Książęcego Biskupic-
roncyjuej magistra!u. Zc względu, że na po- 
rzadkn dziennym znaidują. się sprawy bardzo

go Komitetu w Krakowie, lwowska delegaeya 
K. B. K. z dniem 1 b. m. zmieniła się w sa-

pilne i ważne, prezydytrm uprasza członków moistuy komitet pod nazwą: „Kresowy Bisku- 
o niezawodne przybycie. pi Komitet ratunkowy we Lwowie11, ul. Zy-

AKCYA MIESZKANIOWA. Gmina m. K ra-: gmuntowska 1. 4, zatrzymując nadal symbol 
kowa otrzymała od rządu kredyt na hudowę: K. B. K.
domów mkszkałnych w kwocie 5 milionów j OD 1 KW IETN IA  DO 1 CZERWCA wzrosła 
marek. Dzięki t mu kredytowi, stanąć mają 8 .drożyzna o 49.55 proc. Podkomisya, wyłoń ona 
kamienice w ul, Słonecznej na Półwsin Zwierzy-! przez Radę miejską w Warszawie dla oceny 
nieckiem. Kamienice tę będą mieśc;ć naogół i wzrostu kosztów utrzymania, rozważywszy. 
48 m'eszkań, składających się z pokoju materyały co do cen towarów, dostarczone-jej I

i Radę generalną departamentu Sekwany do 
Pragi na zlot Sokołów, który tam się odbędzie 
między 25 a 30 b. m. Gbie te instytucye, jak 
zapewniają Czesi, miały przyjąć z radością 
zaprośmy i wyślą do „zlatej Prahy11 przedsta­
wicieli wszystkich grup ,politycznych, z jakich 
się składaja.

RUDA ZŁOTA W  PALESTYNIE. „Daily 
News11 donosi z Kairu, że robotnicy, zajęci przy 
wykopaliskach Jerozolimy, znaleźli przy swej 
pracy złorą rudę. Został wydelegowany spe- 
cyalista dla zbadania tej rudy. Może ta okoli­
czność zachęci żydów do najśpieszniicjszego 
opuszczania „państwa .pogromów11, gdzie złoto 
runo zbiera się jedynie z grzbietu ludu polskie­
go, i do szuka1 Ja złota w swojej własnej oj- 
czyźire.

SZKODLIWOŚĆ SACHARYNY. W  czasopi­
śmie lokarskiem wiedeńskiem wybitny interni­
sta wiedeński, Dr Hcitier, poświęć’!  artykuł 
szkodliwym skutkom sacharyny. Swojo wnio­
ski i opin.ę oparł on na długim szeregu bardzo 
sumiennych spostrzeżeń. Ó cukrze -—■ pisze 
on —  wiedziano już poprzednio, że wywiera 
P®wten wpływ ma serce. Kawałek cukru pobu­
dza działalność serca, Cukier usuwa zmęczenie 
organizmu. Każdy turysta pieszy wie dosko­
nale, jak wraca mu siła i znika zmęczenie, gdy 
zje kawałek cukru podczas nużącego marszu. 
Natomiast sacharyna działa zupełnm przeci­
wnie. Profesor Ileitler stwierdził, że po nasy­
paniu odrobrrr.Y sacharyny na język działalność 
serca i pulsu słabnę. Ujemnie wpływa tutaj 
smak sacharyny, który wywiera doprośyę na 
działalność serca. W  pewnym składz/e korzen­
nym sprzedawano trzy rodzaje marmolady o- 
woertwoj. Z tych trzech dwa rodzaje po zje­
dzeniu wywierały silną depresyę. Natomiast 
trzecia mannolada-wpływała ożywczo ua dzia­
łalność serca i całego organizmu. Dwa pierwsze 
gatunki marmolady były zrobione z pomocą, sa-

śmieimictwie i malarstwie polskicm, p. Stan. Igu. 
Witkiewicza: „Tumor Mózgowicz11.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Wystawiana poi 
raz pierwszy we wtorek doskonała komedya Ve- 
bora „Bęben11 będzie otwarciem letniego sezonu 
Teatru Powszechnego. Wystąpi w niej, po dłuż­
szej pwBrwie, spowodowanej chorobą, dyr. Jar- 
nińsiu, który jednocześnie reżyseruje sztukę. Ty­
tułową rolę odtworzy p. Morska. Już zestawienie 
tych dwóch nazwisk zapewnia niewątpliwie arty­
styczny sukces wtorkowej premierze.

Z TEATRU „BAGATELA" komunikują: Dzi­
siaj dwa przedstawienia. Po południu „Pani pre- 
zesowa11, wieczorem po raz ostatni „Pan popel*4 
z Mieczysławem Frenklom. W poniedziałek po raź 
drugi zabawna komedya Guvoulta „Ziuta mojal 
żona11 ze znakomitym artystą warszawskim w 
roli Panarda.

BRYLANTY, PERŁY, PLATYNĘ , złoto, 
srebro, zegary, zegarki, biżuteryę nową i anty­
czną, oraz z ę b y  sztuczne, nawet połamane, 
kupuje po najwyższych cenach 

J ó z e f  C y a n k i e w i c z ,  chrześcijański 
Zakład zegarmistrz.-jubilerski, Kraków, Sław­
kowska 1. 1902

Rffuęrllwpf toarea miej. im. J. Słowackiego.
Niedziela 6 b. na.: Po poł. „Polowanie ua męż­

czyznę11; wieczorem „Zazdrość11 Arcybaszewa. 
Poniedziałek 7 b. ma Przedstawienie amatorskie. 
Wtorek 8 b m.: „ZazdTość1- Arcybaszewa.

Repcr' •-? miejskiego teatru powszechnego-
Niedaiela 6 b. m.: „Oj, młody, młodyl11 
Poniedziałek 7 b. m.: Wieozór taneczny Rity

Sacchetto
Wtorek 8 b. xu: „Bęben".

Repertuar „Bagateli".
Niedziela 6 b. m.: Po poł. „Pani prezesowa11; 

wioczorom „Pan poseł".
Poniedziałek 7 b. m.: „Ziuta moja żona11 z M. 

Frankiem.
Wtorek 8 b. m.: „Ziuta moja żona11 z Frenklom. 

Repertnr teatru „Nowości".
, n, , , , . . Niedziela 6 b. m.: Po poł. „Generał hu/mYi‘;

eharyny. Irzcna  marniolada zaw.orała zamiast jTlrjwzorem „Polska krew".

i kuchni.
NADZWYCZAJNE W ALNE ZGROMADZE­

NIE członków CźyteTiii K-mźv w Krakowie oH-

przez magistrat m. Warszawy i ministerstwo 
aprowizacyi, a także oparte na obliczeniach, 
zaczerpniętych z urnowy zbmrowej przemysłu

będzie słę w poniedziałek dnia 14 czerwca o jmetalowego, zawartej w ministerstwie pracy 
godz. 7 i pół wieczór w sal przy placu Maryn-1i opieki spolecznój, doszła do wniosku, że w 
ekim I. 2, II p., z następującym porządkiem zakresie artąkułów żywnościowych, opału i na- 
rDiennym: 1. Sprawozdanie z dotychczasowej;fty, ceny wzrosły w r. 1920 od. 1 kwietnia do 
działalności Sekcyi nprowizacyjnej; 2. wybór 1 maja o 20.18 proc., od 1 maja do 1 czerwca 
zarządu sekc-yi i komisyi kontrolują/ej; 3 'o  2-1.42 proc, za cały zaś okres od 1 kw etnh.

sacharyny, cukier. Na podstawie dalszych spo­
strzeżeń prof. Heit.ler wyciąga wniosek, że sa­
charyna działa szkodliwie na serce i że używa­
na staie przez czas dłuższy musi doprowadzić 
do poważnych chorób serca. Dlatego też prof. 
Hcitier domaga sę, aby sacharynę, jako śro­
dek słodzący, stanowczo usunąć. Radzi om spo­
żywać napoje i potrawy raczej bez sacharyny, 
aniżeli z sacharyną. Na ludzi z sercem osłabio-

Ponied/.iałek 7 b. m.: „Sybilla11. 
Wtorek 8 b. m.: „Generał huzarów".

Teatr.
Występy gościnne Mieczysława Frenkla 

w Bagateli.

Znaironiity artysta teatru Rozmaitości w 
nem albo chorem sacharyna, używana przez ■ Warszawie gościł pośród nas przed wojną je- 
ozas dłuższy, musi działać stanowczo zabójozo. j .szcza. Każdy miłośnik teatru żywo pragnął 

—  --------—  I łobacz.yć go znowu na jednej ze scon krakow-
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Śk&& T nareszcie ma możność sieczenia m i-; wozdania o sytuacji międzynarodowej w dzie-|ściach
atra wrelaej gry Frenkla w nowej jego roli, j dżinie odszkodowań wojennych, a to w związ- 
w „Panu pośle" Fijałkowskiego. Należy Fren-, fcti z kenfercncyą w Spaa i z informacjami 
kio] do tej klasy aktorów polskich, jaką w y-[prasy zagranicznej, z których wynika, iż polo- 
macmją. nac isk*; Żółkowskiego, Leszczyńskie j żonie cUa Polski w tej sprawie jest poważne.

" ichta, arystokra- j Po wysłuchaniu sprawozdania głównego Urzę- 
_• -i— -------.... •- - • przepvow<adzeiiin dysku

w ta * - fn B *B B S D P

rozpędzili ogniem karabinów maszyn 
koncentrujące się. kolumny jazdy bolszewi-

& L  Ł

I ckiej

go, Rapackiego. Stara tt> szlacht

“'J *; uvxi oij x r̂i c*>n u/n n u. n-wiiun^. ;
nu przetransponowaniu prawdy życiowej do 
kamertoim ilhzjM kutfe i sztuki dramatycznej. 
Frenisiel nie zadaje sobie tradti, ażeby zniknąć 
pod rolą, którą odtwarza? ażeby pod przybra­
ną maską przemycić jakieś obce „ ja ” fizyczne. 
Ciasny aktor francuski, G. Gognełin, pisał w 
brosattree p. t  Sztuka aktora, że „ideałem by-

»• V. — .. T ■ «« i j . j r n w iu w łH  u -

■zędu likwidaoj jnngo. Posiedzenie to odbędzie 
się w  dniach najbliższych. W  związku z rezo- 
Iueyą, zgłoszoną w referacie posła Wierzbic­
kiego, zostało przyjęte do wiadomości oświad­
czenie G. U. L., że termin prekhizyjny dla 
składania zgłoszeń o rejestracyę szkód do pań

ło ł^  gdyby artysta, więc jego ciało, mogło { ^wow jTh kom iki ^ a c ^ W c h ^ h d s ^ w y c h  
hyc jaSaeins nriokkiem ciastem, nieskończenie • * •
piasty cmi om. kto: et-; mogło przybierać, zgo­
dnie z rolą. wszelkie- ksatatty —  wtedy aktor 
byłby uiin ers.Jnym i nawet przy niewielkim 
talencie, zdatrr m do wszystkiego” !.. Frenkiel 
nie jekf zdatną- do wszystkiego, ma za to ta­
lent olbrzymi, wobec niego zaś- wszelakie sztu­
czki manckinowe aktorstwa wydają się blas-

zosłaje przedłużony do dnia 1 sierpnia r. b.

M ojn y  d a r  O jca  św .
Warszawa. (Telcf.) Ojciec św. ofiarował na 

rzecz d z i e c i  p o l s  k i c h  200.000 lirów. Pie­
niądze to przywiezie do Warszawy z Rzymu 

icmią. Rolę Macieja Kłosa, wypracowaną do | ^iV Bra,la<: C- z apwkL  Dotychczas Ojciec św. 
bstJrteczności w słowie, ruchu i mimice, kom- j ofkirowai dla polskich dzieci 800.000 lirów.

Psnuje Frenkiel w  stosunku do jej rozwoju; . KOMISYA POLSK. MIN. SPRAW ZAGRAŃ.
tf czułem dostrojeniu jej do zespołu. Zachwy­
cająco stopniowana, świetna pod względem 
fch arak te rys tycznym, mieniąca się efektami ar

j ► ■ •* *  _.i •

Z zeznań jeńców wynika, że oddziały ka- 
waleryi i piechoty bolszewickiej, biorące 
udział w atakach dni ostatnich, poniosły nad­
zwyczaj ciężkie straty, zwłaszcza w składzie 
dowództwa. Z powodu tego ich zdolność bo­
jowa znacznie się obniżvla.

Na północ od Kijowa wzmożona działalność 
I wywiadowcza nieprzyjaciela wzdłuż Dniepru.

Na północnym odcinku frontu wojska na­
sze, prowadząc w dalszym ciągu ofenzywę 
i mimo zaciętego oporu nieprzyjaciela, posu­

wają się zwycięsko naprzód. W  głównych k ie-1 ckich a nauczy<
runkach ataku oddziały nasze zajęły G ł ę b o- j k wirował i Czesi 
k i e  i D o h -  -

, dr Be -nesz ,  wyjechał wczoraj rano z Londy­
nu do Paryża, aby wziąć udział -,v podpisaniu 
traktatu pokojowego z Węgrami. P rzed  odja­
zdom został zaproszony na śniadanie do Lloy­
da Gccrgea, z którjnn odbył dłuższą konferen- 
cyę w sprawie rosyjskiej i p o l s k i e j ,  w 
kwesty i C i e s z y ń s k i o g  o oraz o położeniu 
w  Czechosłowacji i  Europie środkowej.

NIETOLERANCYA CZECHÓW.
Warszawa. (Telef.) Teraz dopiero otrzymano 

tu wiadomości o cloroeruem wainem zgroma­
dzeniu niemieckiego Związku szkolnego (Schul 
rerein) w Wiedniu. Z referatu, wygłoszonego 
przez profesora Partiseha, dowiadujemy się. 
•żo C z e s i  z a m k n ę l i  na swoim obszarze 
p r z.c.s.z.ł.o 200 s z k ó l  elementarnych niemie 
ckich a nauczycieli wypędzili. Szkoły te zarei— :------------1- x-.

"•100—5000 hor.: wota  ........  ...,iy od 4200 - 5100 kor.;
krowy od 3700—5500 kor.; lutownik od 3500— 
4300 kor.; cielęta od 3000—1000 kor.; nierogaci­
zną cd 6000—7100 kor.; bitej wagi nierogacizną 
o<l 7000—10.500 kor. Ze spędzonych na targ zwie­
rząt sprzedano: na konsumcyę miejeenwą 2253
sztuk, na konsiimcyę innych gmin krrju 71 sztuk.

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygo­
dniu było więcej 120 sztuk bydła, 407 cś-Lt,- 2 
barany, czyi i 529 sztuk więcej.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKGWI2
z *da 5 czoiwae 1923 r. >• :°-

od pozorem, że są one po­

ty stycznej zawsze wartości, dała rola ta wi-

W  KIJOWIE.
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Polski" poda­

je: Do K i j o w a  przybyła z Warszawy komi­
sya polskiego Ministerstwa spraw zagranicz-•j,° v  *•*•«? » ~  ;sva poisKiego ministerstwa

rlzowi petmę zadowolenia estetycznego. Grom- , z mvzo,,,,, R K n o , ^  m
*,m oklaskiem i deszczem kwiatów witano j n5stostmv na czele. Zadaniei
znakomitego artystę w Bagateli.

.daniem tej komisji jest 
zapoznanie się z miejscowymi stosunkami po-

to wobec na- 
normałnych 

sularnycii.

NOWE ŹRÓDŁA NAFTY.
Paryż. P. A. T. Ag. Raclio. W  okolicach 

B o n n e v i l l e  w S a b a u d y . i  górnej od­
kryto wielkie źródła nafty.

. ,/ H  . u - mii m\mu o. ii uMUł> IC/n '/* AElłtipOISKł llpi
mnie jest za Kwwyia rasem polu IW z c w k i .  bar. Battaglia, Karol Holcksa, Ba­
gatela me sprzeniewierzy s-,vojej , dolf Osman. Maryan Dąbrowski, Mieczysław i

działalności ° Jja'V1° 1U J “zdz\ Jach. | Kazimierz Dobijowta, z byłej dzielnicy pruskiej

Wiadomości polityczne.
pp. Krajna i KamrowsłsL 

Po wcpóln.em porozumieniu się w sprawach' 
lowlziahn papieru i po odbytych konferon- 
cj-ach u pana prezydenta ministrów, k-tóry
przyjął bardzo życzliwe deiegacyę i obiecał:
rozpatrzeć najprzyciiyhiiej postulaty prasy

*j i p. wicemiu. Strassburgora, który
'ć z  ca­

ła. życzliwością życzenia prasy, wyłoniła się 
następnie stada dełogScya z siedzibą w War­
szawie. Weszli do niej: z Warszawy p. Niklo­
wi cz, jako prezes stałej dełegacyi, zastępca 
F. Fiyze; z Małopolski Rudolf Osman, zastępca 
bar. Battaglia, z Poznańskiego i Pomorza Mie­
rzejewski, zastępca dr Marweg. Delcgaeya ta 
ma czuwać nad rozdziałem papieru i porozu­
miewać się z władzami i fabrykantami papieru.

DLACZEGO WOJSKA BOLSZEWICKIE
ZAWODZĄ.

Waisza.wa. (Telcf.) Ze sfer wojskowych in-
(iftumi-iiu, -."- i-” ....... Z  vc- I formują, że najłepsae pułki bałszcwickle, uży-

—  -Daiennfk Hafelii”  denosi, ze w  po \ wane przez cały czas z powodzeniem w wal- 
lejskim, w  okolicy Budalwia. oMotowa ’ |]-acj, z Bctńkipjcm j armią pehotnicz.ą, na fron- 
Krajska, zorgnmzowali się wierci.nu., po p0js^;m zupełiue zawioity. Coraz częściej
SBtaHdsłsein wojsk* b i a ł o r us k i e ł, o w i ( zdarzają się wypadki przechodzenia na stronę 
tzbie 200 i pod p o i  s-k ą  komendą pos„ i na j pCjB|ĉ  piynrtych pułków sowieckich z oficora-
feont przoeiw bolsaewiłtcwt 1 — * ..............

W  tych dniach 
Krajska powiatu 
łnowany przez
oddział wojsku.,.,  ....  - — ...............
m m a ł auajduja pod polską komendą, a za iIODt.rrmolVyonistę^ ale Polsce

—  P. Antoni Nikolskij został ukraińskim 
ministrem spraw zaga;. Puzcdtem- Eetlnr-a ofia- roapatr 
rowywał mu tworzenie gabinetu, ale Nikolskij. polskie
tego się nie podjął. Nikolsłnj, dawny redaktor ta leże ze swej strony przyrzekł poprzeć 
„Nowej Rady” , traktował o wstąpieniu do ga­
binetu za czasu hetmana Skoropadśkiego. Za 
rządów Centralnej Rady był uważany z.a „re- 
ąkeyonistę” i „moskałofila” . Przebył w K ijo ­
wie cały okres bolszewików. Za ostatniego 
najścia bolszewickiego ogłosił wywiad z współ 
pracownikiem „Izw iestij” , któremu oświadczył, 
że jako Ukrainiec w dążeniu do zrealizowania 
Rwy eh celów gotów jest porozumieć się z ka­
żdym, nawet dyabłem —  ale nigdy z Polską, 
którą uważa za największego wroga ukraini- 
ziuu. Dzisiaj jest ministrem spraw zagranicz­
nych gabinetu, mającego być pokmofilskim.

| | r  a ■ • • < IĆIOWUŁ Yt UóltWWfilUU IWjmfiUWDJ. W S Z CZ tLęj’01{1.0“ j 7 ... ----- i/cwiu;u IlWRU
stanęła na ści papieru r t ^ n o g o  W  konferencjach bra j -  odległość 50 kroków, drugi czterokrotnie

wysokości artystycznych wymogów. Prayje- j H j “ ,,^edstaw ie ie l związku^ w ja law cw  | rzucił granaty roczne do tegoż automobilu, nie

bacząc na silny ogimi karabinów maszyno­
wych.

Zastępca szefa sztabu generalnego 

Kuliński, gen.-podporuc?

Ufefadf z K ra s if ie in .
Paryż. p. A . T  Ag. Radio. Potwierdza się 

wiauomość, żo najWiższe spotkanie między 
członkami gabinetu aiigieJslriego i Krasfnern 
odbędzie się 7  czenvea. Konfercncyo z Naj­
wyższą Radą gospodarczą mogą zacząć się
dopiero w najbliższjmi tygodniu, ponieaaż 
oczekują jeszcze informacyi z Moskwy. We- 
dług pogłosek, rozszerzanych w Londj-nic, od­
powiedź rządu sowieckiego na żądanie gwa- 
rancyi rządu angielskiego ma być wymijają­
ca. Konferencya znajduje się właściwie w sta- 
MO przesilenia, ponieważ ministrowie kouser- 
rwatywni jej się sprzeciwiają, a prasa North- 

,, wyrażą się o niej ujemnie, jednak nowe 
spotkanie się z gabinetem jest prawie pe- 
wnein.

“V ŚXV Uli U
i* i trzebne na użvtek wojskowości, jednak natjch r z y c ę .  Zo zdobyczy naliczono , ^  zarekwirowan5u zostały one oddano|

dotychczas wiciu jeńców, przeszło 100 karata-, nft uzyt,ąc sakól czeskich, 
nów maszjmowych i inny materyał.

Dla odciążenia cofających się glównjrch sił 
na północnym terenie wojennym uderzyli bol­
szewicy znacznymi oddziałami na kilku pun­
ktach średniej Berezyny, dążąc do sforsowa- 

j.nia rzeki. Ataki te zostały zlikwidowane. Na 
Fwiadomość, że przed Bobrujskiem gromadzą 
się znaczniejsze siły bolszewickie z widocznym 
zamiarem zaatakowania naszego przyczółka,

Lzostały wykonane wypady na przedpole. Toini- 
mo zaciętego oporu, stawianegó przez niepnzy- 
jacieta', piechota wielkopolska, wspierana arty- 
Ieryą, rozbiła całą grupę bolszewicką, składa­
jącą się przeważnie z komunistów i maryna­
rzy. W  ąkcyi tej zdobyto 4 samochody pan­
cerne, jeden ciężki czołg i dalckonośne działb,
Odznaczył się tam wybitnie podporucznik 

K r z y s z t o f i a k  i sierżant Gieś.l.i.k.
Pierwszy z nich własnoręcznie nastawiał dzia­
ło, celem ostrzeliwania ahtomćMu paateron

,71 -  i » * '
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ŚWIETNE REKORDY LOTNICZE.
Lyon, P. A. T. j\g. Radio. A  roplan dwu- 

plaszczyznowy „Goljat“ , który rozpoczął wczo­
raj lot, aby uzyskać rekord w nnjdluższem, 
utrzyman’u sio w powietrzu, wyir.dowal dzisiaj 
rano o godzinie 6-ej 38 sekund. Przeleciał or. 
1915 km. i 200 metrów i utrzymał się w pawie-. 
trzu 24 godzin, 19 minut i 7 sekund. Jest to! 
największy rekord, jaki dotąd csiągiroto. N a -; 
leżą do niego światowe rekordy 1C00 i 1500 j 
km., z który; h pierwszy trwał 11 godzin, 29 
minut, 50 sekund, a drugi 10 godzin, 42 minut,
8 sekund. „Goijat“  wylądował z powodu zlej 
pogody.

Rzym. P. A. T. Ag. Radio. Z T o k i o  do­
noszą: Lotnicy F e r r a r i  i M a s i e r o, do­
konawszy szczęśliwie lotu z R z j-.in.u do T  o- 
k i n, zostali przywitani przez przedstawiciela 
ambasady włoskiej, oraz rządu japońskiego. 
Przygotowują sio wielkie uroczystości dla ich 
uczczenia. Dzienniki poświęcają długie artyku­
ły.' wychwalając wytrwałość lotników.

W a l e t y  1 «S e w 3 z y s  
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Spadek cen.

KURSA DEWIZ.
Warszawa. P. A. T. Giełda v. ara/u w-ka 

z dnia 5 czerwca b. r.: Ruble ca:••kie setki
2-14'A— 24ń, pięćsetki 252— 2tM- Ni”  auNi 
francuskie 14.25 —14.30. dolary Steuń‘.v 7} Ino 
.ezonycii j.sT— lot), maiki, niemieckie po 1000 
470— 175 -h‘ł7'/., po P O M19— 170 - łCA ea*ki 
na Paryż 14.30— 1 J.i-7. na Szuajcaryę 35.50—

u:i Lnndyn 7 10— 733; •, 
187— 185, Berłiu 4/3— 405— 408.

v, Jork

iaacgaaer!.!m.w*ł

Praga. P. A. 77 Czeskie Biuro prasowe do­
nosi: Dzienniki omawiają zbliżanie się fali
s p a d k u  eon.  Na razie w Pradze objawia 
się wielka rezerwa na targu nieruchomości., co 
spowodowało gwałtowny spadek cen. Czescy 
grosiści oraz. związki przemjrslowe otrzymują 
wielkie oferty zagraniczne na zakupno wiel­
kich partyi towarów.

I.yon. P. A. T. Ze Chalons sur Saone dono­
szą, żo na jarmarkach i  okolicznych targach 
c e n y  s p a d ł y  b a r d z o .  Ceny drebiu i ja­
rzyn spadły znacznie, cena małych prosiąt w 
przeciągu ośmiu dni spadła o przeszło 100 frai* 
ków.

Kcimmtfcat

sztandarem' biaioruskim .

Z itBPHtyi safKwyek.

chcemy narzti ać rządów komunistycznycli.

Urządowa data pSebiscytu na Maziirash.
Otaityu. P. A. T. Dzienniki tutejsze ogła- 

; s^ąją rozporządzenie komisjń międzysojuszni-

I Walcz. P. A. T. Ag. Radio. W  Izbie gmrn 
zainterpełowany Lloyd CJoorge, czy Ker.sin 
nie jest agentem niemieefeitu, odpowiedział, że 
nie sądzi. Krasin był tylko wspólpracovznikicin 
niemieckiego 'Towarzystwa i dyrektorem pe­
tersburskiej filii firmy „Siemens i Pelmckcrt". 

dalszo pytanie, dlaczego z delegatem ro- 
"t pertraktował jedynie rząd brytyjski, 
edział Lloyd George, żo chodziło tu 
szyptkiem o dwa punkty, które doty- 
ącznie Anglii, a mianowicie: 1) żądanie“ .   i • t

Groźna sjfłuacya w Persyi.

Uwolnienia . angielskich jeńców __

Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniu K o m i- . nuęuzysojnszni-
B y i k o n s t y t u c y j n e j  zakończono trzeciejC2Bj Nr. 17. Na zasadzie art. 94 i 95 tiakta-
ezytaufe usfawy konstytucyjnatj i odesłano ją ,^ u wersalskiego z dnia 28 czonvca 1919 i na 
do nodkomisyfc d »  której teażdfy z  lsłubów, re- n . .

1 ' l  -ł- • • i zasaazie art. regulaminu plebiscvtowego z dnprezentów.. iH-ch w  Komisyi .kenstytuej jnej, i 1 « t. <■»*•
deleguje po jednym członku. Podkomisj a przy -19 kwietnia 1920 data plebiscytu w okręgach
udziale rząpiu i ewentualnie zaproś zon jrch O l s z t y n  i O l e s k o  ustaloną została na
przez uiego rzeczoznawców ma jeszcze j 11 Hpca 1920. Podpisana: Kom!sva mie- 
rozpatrzyć projekt konstytucji i zaproprne-1d
wać ewentualne poprawki natury czysto we-;  , .

. Przy tej sposobwaset komisarz Rzeszy nic-wnetrznep ' I ; . . . . .
Na dzi Aszem posiedzeniu K o m i s y  i w oj [ imcckiej na term o ptebtseytowj-m wschodnio-

B k o w e j  przyjęto de wiadomości sprawozda- i pruskim, von Ga y ,  wydał do ludności ntiej-
nie majora P 1 a t o w s k i c.g.o o ogólnej drfa- scowej niemieckiej wezwanie, aby dalej zacho-
łalaaści komisji weryfikacyjnej. W  toku roz-|wywała ^  apofcojme i taktownie, oraz mii-- w ~ w ») “ J'
praw nad sprawozdaniom uchwalono wniosek 
p. Stesłowicza, który brzmi: Komisya wojsko­
wa uznaje za swój obawi«rok -w^rsterć zajpatry- 
wauky aby przy sjtos«l)M*ści weryfikowania 
stopnia duchowieństwa wojskowego wzięto 
pod uwagę p-rzywuank' ks. ktak-wpowi Bandur-, 
rtiiemu odpowiedniego wysokiego stopnia sto-; 0,'v^ , ar®‘ ' ‘ a o n k i na
sownie *o  jego zasitgr i'działalności, poświo- :0rawfc doBf ẑ  ** wla(tec c7f ^ ,  T>°* PO- 
concj dobru wojska polskiego'. ' , z?rnm "^rokojów  zc strony polskich agitato*

[row zabroniły urządaanm jarmarków. Na osta-1 ---------* T_-

kała wszelkich nieporozumień z osobami ina- 
-e :ej myślące-mi.

Cz^^kre szykany na Orawie.

j    —  spełnienie
tego warunku uważane jest za nieodzowne 
przed przystąpieniem do dalszych układów 
handlowych, 2) żądanie gwaraucyi dla intere­
sów W. Brytanii na wschodzie, które obecnie 
są zagrożone. Po uregulowaniu tych g  waran- 
cyi można kontynuować układy wspólnie z in­
nymi rządami. Przcdstkwii^cje; i?ądu, francu­
skiego, włoskiego i  belgijskiego znajdują się 
zresztą w Londynie.

Wreszcie na zapytanie, skąd to pochodzi, że 
opinia publiczna francuska tak poważnie ukła­
dy te traktuje, odpowiedział Lloyd George, 
żo nic nie wie o tem, jakoby w Francyi istnia­
ło zaniepokojenie. Pomimo różnych gwałto­
wnych artykułów dzienników, pomiędzy obo­
ma zaprzyjaźnionymi narodami nietna żadnej 
dj'sbarmonii.

Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro kor. do­
nosi wedle „Daily Mail", że ustąpienie Curzo­
na jest możliwe z powodu oporu, jaki spo­
tykają układy z Krasinem w urzędowych ko­
lach angielskich.

Poldku. P. A. T. Ag. Radio. Dzienniki bel­
gijskie donoszą, że Krasin zdeponował milion 
f. szt. w złocie w  Banku angielskim. Ogólnie 

1 panuje mniemanie, że Anglia będzie żądała za- 
j płaty w  złocie za swoje towary.

Paryż. P. A. T. Ag. Radio. „Daily Mail" p o -, 
daje, żo położenie w Fersyi jest bardze n ie-! 
.pewne. Szach udał się wprawdzie przed kii- | 
koma dniami do Teheranu, ale skonstatował j 
tylko wzrastający rnch bolszewicki. Fotwier- ; 
dza się wiadomość, że na północy wojska nn- 
giciskio ewakuowały Reszt, a na północnym ; 
wschodzie na granicy turkiestańskiej wtargnę­
ły bandy bolszewickie do prowineyi Klioras- 
san. Kraj perski zajęto w ten sposób w dwu 
kierunkach na północny zachód i północny 
wschód.

Wiadomości gospodarcze.

POŻYCZKA
ODRODZENIA

jest najpewniejszą

lokatą kapitału,

Inspektorat węglowy w Krakowie połata do
wiadomości, że o przydziałach węgla, i koksu 
zawiadamiać będzie bezpośrednio tył!;o faktj'- 
czriych odbiorców. Ceiem prawidłowego wy­
konania zleceń, jak również uniknięcia zwło­
ki w wysyłce, przestrzegać należy, aby

1. w zgłoszeniach miesięcznych p o d a w a ć ?  
d o k ł a d n i e :
a) stacyę odtaorezą,
b) nazwę firmjr, adres biur i zarządów, 

oraz zaopatrzyć rzeczone zgłoszenia 
w mank i stemplowe w wysokości 2 Mk. 
po!., a  zafeczniki 50 fer_

2. po oirzymaTriu zawiadomienia Inspektora­
tu o przydziale, równowartość przyznanej 
ilości węgla (koksu) wpłacić natychmiast* 
nie później, jak dnia 20-go poprzedzają­
cego miesiąca, na jaki przydział przy­
znano :
n) za węgiel i koks górnośląski do Pol­

skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 
w Krakowie, na rachunek Nr. 3347 
Państwowego Urzędu węglowego w  
Warszawie, 

b) za węgiel i kola cieszyński, dąbrów* 
ski i krokowski do Polskiego Towa­
rzystwa Handlowego w Kranówie, id*
Sławkowska 1. 1.

Nieprzestrzeganie powyższego spowodują 
otrzymanie wysyłki.
K r a k ó w , dn. 4 czerwca 1920 r.

^ ■ sa a sssa o tfsa a n a p & s fss isP B fe
j , '

/

ta ń§a % i i i
uchwała o ochronie lokatorów, alo uchwala 
dla właścicieli. Po dalwraj dyskusji na wnio­
sek przewodniczącego uchwaicao zażwdać od 
Ministerstwa zdrowia publicznego i  spraw , we­
wnętrznych sprawozdania dla zastosowania o -ł Warszawa. P. A. T. Komunika* sztabu ge- 
bowiązującej dotychczas ustawy o ochronie lo- uorajnPg0 wojsk polskich- z dnia 5 czerwca: 
Łaisuww i rekwisycyi domów. j Na Iron.ie między Daiestrem a Dnieprem

Na piątków cm posk-dzeniu K o m i s y i  1 1 - ' ^  p o m y ś ln e j nas walki o charakterze 
K '* i4 a r * y u u !ą .  m w M  ad głuwnegn Urzę-
tłu likwidacyjnego przed i tóou ia 'po lnego Bpra .lokałnym. Nasi lotnicy w kilku nuejscowo-

lik ifr i chcą odebrać iiino  i Grodno.
Warszawa. P. A. T. „Gazeta Warszawska" i 

podaje: Taryba litewska zawsze ulegała wpły­
wom niemieckim. Obecnie Tarjba ogłosiła mo- 
bilizacyę, której cele zwracają się przecinko 
Polsce. Chodzi jej przed-ewszystkiem o ode- 
brttBie Wilna i  Gi^otłna. Niemcy w ostatnich 
czasach dostarczają Litwie dużych zapasów 
amunieyf i broni. Chodzi im bowiom o nawią­
zanie łączności z Roeyą sowieeką.

NA  POLSKĄ POŻYCZKĘ ODRODZENIA.
Bark Związku Spółek zarobkowych w Pbzrra-4 
niu, którego oddział niedawno został otwarty 
w Krakowie (Rynek 19), subskrybował mk. p.
50.000.000 (50 milionów) Polskiej Pożyczki Od­
rodzenia w imieniu sw-ojem i wszj-stkich od­
działów w Polsce, a ponadto upoważnił wszyst­
kie swe oddziały, w liczbie 10, do subskrybo­
wania na swój własny rachunek po ink. p.
2.000.000 (2 miliony) powyższej pożyczki.
Wskazar.em byłoby, by za przykładem w i e l k o ­

polskiego Banku poszły wszystkie nasza insi y- 
tucye finansowe w Polsce.

ZNACZNE ZAPISY NA  POŻYCZKĘ ODRO­
DZENIA. „Kuryer Warszawski" podaje, żo 
prezes Związku cnl.rowui polskich, p. Julian 
Tólłoczko, kupił pożyczkę państwową, na sumę 
1,105.000 marek, Związek cukrowni polskich 
kupił pożyczki na sumę 500.000 marek.

Z GIEŁDY. W jałza ł Giełdy postanowił 
z dniem 7 czerwca wprowadzić walutę mar- 
kową do notowań giełdowych.

Z TARGOWICY NA BYDŁO. Na targ od 29 
j maja do 4 czerwca spędzono buhaii 80, wołówi 43. ferńw -iołAtłroIr ' -ł 1 -*

( O B R A Z Y

^ • K a s s e a s is a s e s w K e a a a a a s iŁ S ^

najw^ybitniejszych m alarzy poić,kich 
© S s a i ^ J s c i s  d o

Z g ł o s z e n i a :  Kraków, Aleja Mi 
ckiewicza L. 49 •— parter n a  lewo.

k a c i e j  mnm%
em. urzędnik sądov;y,

przeżywszy lal 65 po dłoeiej a etężktej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentalni, 
zasnął w Panu dnia 5 czerwca 1920 roku.

N A B C lE Ń S TW ©  ż a Ł © a w s
przy zwłokach, odprawionem zoster e wc 
wiorel: dnia 8 b. m. o godzinie 10 rano 
w ka liey cmeninrnei. poczem n^sląpi 
eksporlaeya w prost do grobu, na które-to 
smutne obrzędy stroskana rodzina zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 

i Znajomych.
Osobnych zawiadom?*̂  — ! 1 *

Z POBYTU DRA BENESZA W  LONDYNIE. ; maja, no 4 czerwca spędzono buhaii 80, wołów
„  . m u -___  . „ 1  43. krów 140, jałówek 132. cieląt 1480, owiec 2.
Praga. P. A . T . Cyeskie Biuro prasowe do- nierogacizny 444, razem 2327 zwierząt. Płacono
jsi z Londynu: Minister spraw zagranicznych, *a jeden centnar metryczny żywej wagu buhaje Mim M !
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BUJNE CHWASTY.
€8 POWIEŚĆ.

—  Jaki on chytry pies. —  rzek i okurzony 
Ozy as z, —  o-n przez urząd wypowiada, 
aSzfcg zol in tref en !"

—  A j! A j!  —  niejnal szlochał Zelig, —  
Taiki dobry interes! Taki z lo ty  interes! Ja 
myślał, że ja się dorobię i kupię ten młyn dla 
dzieci, a ten rozbójnik mnie po roku w y ­
rzuca!? Co ja jemu zrobił? Czego on ohee?—  
trząsł się z gniewu i żalu.

—  Czy ty  wiesz, kto tobie to zrobił? —  
zawołał wśród gwaru Ber.

—  Co mam wiedzieć"? A j! A j !  Jakie to 
nieszczęście! " •

—  ToM e zrobił i nam wszystkim potrze­
bował zrobić takie nieszczęście ten nowy 
rządca.

—  Eer, czy ty  jego  widział? —  spytał 
ktoś.

—  A  od czego ja mam oczy? Ja jego  nic- 
tyiiko widział, ale i słyszał.

—  Nu. jak i on?
—  Jaki? A  jak i ma być go j? On nie jest 

ani uczony, ani poważny, on jest młody 
i ubrany jak purcc. On sobie siedział i czy ­
tał w kan młnryi, a ja gadał ze Zgłobickim, 
i on chcicł mnie już dać kw itek do gumion- 
nego. aż ten jaik zły  pies zaszczekał: Łewko 
złodziej! Nu, co było robić, ja sobie poszedł.

■—  A  co ty  Ber mówił o strzelaniu?
—  On chciał strzelić, ale ja potrzebował 

saniz d ę w i zamknąć;
Srał z w ielkiego zmartwienia milczał i s ie­

dział posępny i przygnębiony za szynkfa-
sem, pykając niezapałoną fajkę. Zbyt dużo 
nieszczęść padło na niego w  jednym dniu. 
Z atamanem kontrakt, tak jak zerwany, 
k iedy nie stało Lewka, i nie wolno wchodzić 
na tok; a co będzie z KaJetowiczem? Jak on 
wydostanie swoich dwadzieścia rubli? Tło 
ten weksel, co on jest wart, gdy nastał no­
w y rządca? A. może będzie można trafić i do 
tego nowego?

—  Ber, a jak się nazywa ten nowy; rząd­
ca? —  spytał Sruł ponuro.

—  Skąd ja mam wiedzieć?
—  Ja w iem ! —  zawołał Zelig, —  ja zapi­

sał jego  nazwisko, —  poszukał w  kieszeni, 
w yją ł świstek papieru i odczytał: —  Jan 
Szczerba.

—  A  on skąd się wziął?
— - Przyjechał pocztą —  objaśnił Nu- 

chim.
—  A j, Nuohim. jaki ty  głupi! —  rzekł su­

rowo Sruł, —  czy ja nie wiem, że tu była 
poczta? A le  gdzie on był? kto jego  spro­
wadził?

Id o  Selima, kupiec od ja j, spytał jeszcze 
raz Zeiiga o nazwisko rządcy j zawołał:

—  Ja jego znam! On potrzeb o wał być 
w' Kniażynie, jak ja  tam był po jaja, Mendel 
mówił o nim.

W szyscy zaczęli się dopytywać kiedy 
Mendel przyjadzie do miasteczka i dowie­
dziano się, że będzie za trzy dni na jarmarku.

Ber, mądry i pobożny, rozmyślając o tem 
niescześeiu, rzucił pytanie:

—  Nu, a co teraz robić?
Różno by ły  projekty, pomysły, a Nuchim 

nawet radził, ażeby poprosić pry&tawa

i niech on tego  rządcego wysiedli z Oleszy- 
na, jako niebezpiecznego i szkodliwego czło­
wieka, ale nio zgodzono się na żaden wspól­
ny plan działania i zwrócono się do Srała, co 
on myśli o tej ważnej sprawie?

—  Ja znam dwóch ludzi, co yas mogą po­
ratować, jeden, to Mojsze ApfeJlu ft, a dragi, 
to Aron Szapira. ■. ■■

—  A  jak oni poratują? —  spytał Joel.
—  Oni mają Zgłobrdkiego w  kieszeni —  

objaśniał Sn.il, —  ja to wiem, i  jak  cni ze­
chcą, to Zgłobicki musi wypędzić tego  no­
wego, a Kalctow icz zostanie, i gumlenny 
także. A  jak  oni mogą zrobić dobrze, dlacze­
go oni nie mają zrobić?

—  Nu, tak, —  powięuzinł Ber skwapli­
wie, —  oni nie ty lko dra nas zrobią dobrze, 
ale i dla siebie także, bo co za interes z ta­
kim psem, jak ten nowy rządca?

—  Ja wiem, —  zaczął Zelig już uspoko­
jony i prawie pewny siebie, —  że Mojsze to 
zrobi, bo on mój krewny i m y mamy do 
spółki jeden interes. On przecież nie może 
stracić, i on weźmie tego  Zgłobicki ego j nie 
pozwoli na naszą krzywdę.

Uradzono tedy zaraz napisać list do Moj- 
szo, a buła gula, k tóry dziś jodzie na sta cyc 
kolejową odwiezie listą i - rzuci do wagonu 
pocztowego. Jutro dostanie Mojsze list, 
a pojutrze przyjedzie, bo interes pilny i nie 
cierpi zwłoki.

Napisano obszerny list, a dla pewności 
streszczono go na kartce korespondencyjnej 
i zmęczeni, spracowani rozeszli- się po do­
mach, w  błogiej nadziei, że wszystko dobrze 
się skończy.

Mojsze nie przyjechał jednak pojutrze, 
jak się spodziewano, lecz dopiero w  dniu

jarmarku, nio chciał bowiem płacić całej 
furmanki, lecz wolał przy siąść się z innymi 
żydami jadącymi na jarmark.

Zajechał jak  zw ykle do Srula. ale na razie 
nio chciał z nikim gadać, ty lko  naradzali się 
wo dwóch. Dopiero później wezwał Zeiiga 
młynarza, i Bem  Nudelmana-. Zbył ich je ­
dnak krótko, bo rozumiał, że w  d,ni mi ja r­
marku porządny kupiec musi pracować, jeśli 
interes prowadzi solidnie, polecił im jednak 
przyjść do niego wieczorem.

W  oznaczonej perze przyszli wezwani 
i usiedli w alkierzu. Mojsze spojrzał na nich 
badawczo i z wrócił się do Brala :

—  Czy ty  widziałeś Mendla z Kniażyńa?
—  Ja z nim gadał. On ma bardzo ważny 

interes i musiał pojechać, ale ja już wiem, co 
trzeba..

—  Nu?
—  T  n nowy rządca, Szczerba, przyjechał 

i po Kn mży na niespodziewanie, nawet be:; 
w iedzy Mendla, ale 011 tam uczył syna tej 
Dubyn;)wieżowej i nie gospodarował. On był 
wysiedlony z guheruii przywiślauskich i dla­
tego tu przyjechał.

—  W ysiedlony? —  powtórzył Mojsze, —  
z Przywiera? nu, dobrze... ja  już wiem... co 
dalej?...

—  Mendel pozwolił jemu być w  K n iaży­
nie, bo ••o taki belfer jemu szkodzi? A le  011
chciał rowolucyo robić...

—  Oo jest? Jakie rewolueye? —  zawo­
łał Mojsze.

—  Nu, on potrzobował namawiać starą, 
ażeby Mendla wyrzuciła i naszych wszyst­
kich. N a taki interes Mendel nie chciał się 
zgodzie i on jego  wyr.me.iL

—  A j! Mendel ma głow ę, —  pochwalił;
Mojsze, —  011 sam jego wyrzucił, a was jestj 
tak dużo, i dopiero do mnie piszecie. N u ,: 
a jak on jego  wyrzucił?

—  Najpierw  on starej gadał, że córka je j 
gada po kątach i chodzi za nim jak ciele za 
krową i że będzie z t “ go nieszczęście dlai 
nioj, ale jak. stara nie słuchała, to nasi od­
m ów ili jej kredytu i podali weksle do sądu. 
Jak ona. zobaczyła, że źle, to ona potrzc-bo- 
wra ł i  jego  wypędzić.

—  Mendel ma rozum, on sobie poradzi, 
a w y  co? —  zaśmiał się Mojsze drwią&o.

T a  pochwala Mendla zabolała Srula i zstu 
wołał:

—  Mojsze, w iecie, co ja wam' pawiem? 
Dajcie nam w Oleszynie kobietę, m  m y po- 
tra-limy lepiej to zrobić aniżeli Mendel, ale., 
tu jest Zgłobicki, on nie jest taki głupi.

Ber i Zelig przyznali m y ę  Bralowi, a Moj­
sze kiwał głow ą z politowaniem i milczał 
czas jakiś, nareszcie rzekł:

—  BruJ, czy ty  myślisz, 20 Zgłobicki mą^ 
drzejsizy od kobiety? —  uśmiechnął się, —  
on taki sam głupi, od czego on jest go j?  Je­
mu można powiedzieć, że ten nawy rządca 
i żona kochają się, 011 temu uwierzy i jego  
wypędzi. Jemu można powiedzieć, że polieya 
i żandarmi chodzą za tym rządcą, i że będzie 
nieszczęście, on temu -uwierzy i jego w ypę­
dzi. Jak '.człowiek ma głowę i czas, on za­
wsze znajdzie sposób. Ja mam głowę, ale 
ja nie mam czasu, ale ja na niego i tak mam 
sposób, i to wam powiadam, że ten nowy 
rządca nio będzie tu długo siedzieć.

(Ciąg dalszy nastąpi).

1
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za um ówioną cenę 1714

z dostawą do Krakowakoleją lub furm anką
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Zarząd mBecsarń B. Pyłla
Kraków, P lac V/. W . Świętych 9 -T O .

Snecyaliści fachowcy ».
w d z ia le  szlifiersko-chlrurgicznym
I podręczni znajdą stałe zajęcie za dobrem  
wvn:mroflzeniem. —  Zgłoszenia do firm y:

Stanisław Baran i Ska Sławkowska 6

Zarzad dóbr Żmigród poszukuje 
g e t g p o d l f s a i  k n a s i u & s F k i

znającej się dobrze na kuchni, mleczy wie i chowie drobiu. 
Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw proszę prze- 

s-’Pć pod adresem zarząd dóbr poczta Żmigród.
v: ■' • ■ ■ ~i-- ‘ -ną Cez od p o w ied z i  1719

Żądajcie tylfeo najlepszego mydła 
t o a le to w e g o  p r z e t ła s ze ze iic f lo

, S  P  E  8 K “
1031
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Z  F A B R Y K I „ M A € K O L I A “

oraz mytUa toaletowe: „Liliowe mleczne", 
„Łi-n", „Magnolia", „PcpKnaaerylne", „Kosuos- 
Mnguolla", lawleral^ct Ml.', tldszczn, pastą da 
zebóur marka „Ewa", pastr, do podłóg marka 

„Ewa".
tleprezenlucya na lUalopol. 1 Śląsk Ciesz.:

A. J. Lewiński. Kraków, Starowiślna 35. j

Kursa maturyezne i uzupełniające
i i

PRZEDSIĘBIORSTWO

T E C H N I C Z N O -
H A N D L O W E

W£ LWOÓ/iE ió?: 
UL. LWOWSKA L. 48.
  DOSTAKC/:.!-----
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KONKURS. 167C

Izba Pracodawców w przemyśle naftowym 
w Borysławiu pgDsza konkurs na posadą

kierownika biura w Warszawie.
Wymagam: narodowość polska, religia rzym. kat. kwa- 
lifikacye da kierownictwa biurem, znajomość przemy­

słu ua-toweg) oraz znajomość obcych języków.

Pisen.ne oferty z odpisami dokumentów oraz poda­
niem wat linkó w wnosić należy pod adresem laby Pra­

codawców w przemyśle naftowym w Borysławiu.

N a jlep sza  fa rba  da  m a- 
t e r y i «/ różnych kolorach

Pf i LATYN
Ł. D O R O iZ O U ft

ler.eratoy zastępca na Polskę:
DOM HAMi>i owy

Ł s s s r K la w łs z  i S -k a
W-rli&w, Rynek tt 
Rietz«w, Hyne  ̂21

4s i

M A T U S I A ” ,  Kraków, ul. Grodzka 3211.
(Kierownik facliowy przyjmuje (fi rsodz. 3—4; w nie­
dziele 1 Swifta od 17—11. Sckrcfaryat czynny od O—1 

1 od U—8, w niedziele 1 &wlc,ta od lO—12).
I. Kursa gimnazyamó-realne.

II. Kursa seminaryalne.
III. Kursa wydziałowe dla P. T. Nauczycielstwa.
IV. Kursa dla reprobowanych.
V. Kursa przygotow. do egz. z kl. V i VI szkół średnich.
VI. Lekcye indywidualne i zbiorowe.

VII. Kuna ko.escondenctjne Tia wszystkich powyższych 
gmp, wprowadzona przez r.asz zarząd po raz pierwszy 
w Pdsae, przygotowuję za psnecy miesięcznych instruk- 
cyl i sprawozdań z pnebiesnt nauki na kursach zbio­
rowych. Pribno iskeye bszpł&tne.

Uczą profesorowie krakowskich szkół średnich i 
seminrryów nauczycielskich.

tnforr.iecye i proŝ ekta kczpłatnie.
Komuni kat :  „Eiblioteko repetytorów i komentarzy" 

wydała kiilca repetytorów do użytku w szkołach 
średnich i scmiiiaryach, jakoteż komentarze do 
autorów łacińskich i greckich (dla samouków 
z-ślómaczemcm). Wypożycza s ię  takowe narazić 

tylko słuchaczotn(czkom) kursów. 1487

M A  T E I 5 Y M Ł Y  

e y s o  W Ł A M E
z piaski i ceaentc sa trwale i łanie.

Udoskunalone maszyny 
do.wyrobów cementowych:

dachówki, cegły, prsiakźe/, rur, cembrowin itd.

n r n u m  R z e w o s k l  1rADI t l Rf t  “ Au l IN  Warszawa,Ordynacka7.

Rodacy!
Kto zachco sprzotiać swofę Re&Uołć lub Majftak 

Ziemski, proszę się zgłesić plsemnlo z kompletnym opi­
sem i fotografią majątku, do Firmy Amerykańskiej He- 
olr.aściowej; pośredniczymy redakom z Amsryki, odpo­
wiadamy warunkem jak najrychlej; pod adresom:

FELIX L. MAJKA & CO. 2705 So. Kolin Ave.

Chicago, iii. Horth America. n6c

I BAB SWOJSKI
( w ł a ś c i c i e l  F .  B a r b e r o w s E u i )  
K r a k ó w ,  K a ł y  R y n e k  L . 3

Bufet  obficie zaopat rzony  
w  gorące i zimne przekąski.

L o k a l  o t w a r ły  p o  ł e a ł r z e .  1599

&

krótki, krzyżowy, okazyj­
nie do aorżedaaia w skła­
dzie fortepianów Heleny 

Smolarskie! Wolska 7. 
107*

O S O B f o
inteligentna uczc i wa ,  
zdrów?, umiejąca szyć i go­
tować zrajdz e umieszcze­
nie nr wsi. — Wiadomość 
poć W. tf. poste reatante 
Gdów. — Takie zamienią 
mąkę na biały cukier. 1623

„PMLATEUA“
handel marek po:ztowyth

przeniesiono do n ow ^ o  lokalu 
obecnie Rynek L. 9

Pr.saż Bielaka. 172S

Konoypienta atlwokaskiego
polaka, poszukuje zaraz 
adwok. Dr. Wł. Kiernlk w 

Bochni. 172(3

Dwa Majki
12! 14 miesięcy czirwonej 
polskiej raay sprzeda za­
rząd dóbr Balice kolo Kra­
kowa, p. loco, telef. 317.

172",

l i i
cd 25 ?50 morgów

Zmieszenia pod: „T:ol»ik“  Biuro 
„Uuch‘* Krakóv.\ Szczepańska0. 

1724

PoSmaSawi® o d  naraz

rzeźbiarza i stolarza
na 6iyIo\vc meble, II tylko piern- 
szojzędne tiily, za wysokiem wy­
nagrodzeniem. Zgł. do K. Bor- 
czyńakiego fabryka mebli w 

* Gnieźnie, ul. Tumska 11.
Pozuańekie. 1727

- = =  S K R A W A  = = -

Tygc dni t c ,  Służący odredzania narodowemu 
w duchu katolickim.

N A J T A Ń S Z E  P 5S S IO  E J L A  S R J T E łL E t iE -N e N f i 
pod L cilakcją Kś?i:dia poaia Dra Kazimierza 

I,K<osłau-HkIes«.
W y;h a ftz ! w  W ełsraw jia  co  p ią te j*.

Z a w ie r a :
K r s s n ś k ę  s e | m o v a ą  pisaną prz;z 
Kroniką po!ijlycxBMa „ fjitejó p̂ Ąłów. 
Krosilhc : j c i a  bfeir.cego pisaną pizez dzifłsczy s;c!zrz. 
K r o n i k ę  pisaną [irzsz eliSBamistów.

B ogaty  m o ie ry a ł pulilioyslyczny.
17 każdym numerze „Clupaftia KrujSówc", ehłe- szezH.cc Kłt ẑcj iUiininijiracyi lepief

cti l*ierpclacyl
Obecne położenie z dzlenr.'i£<Siv. 

Prenumerata kwartalna tyl!:o 24 marki.
Pojedynczy numer irr.j marki. 1136

K a jta n is j w  prenunsćrsc ia .
P rzery fad  prffljum fratc do Aćm in is tm cy i: W a r s t w a ,  W ilc z a  2, 
m . 2, ol'.x> wpiaeau w  najS l.ższych urzęJach n ocz low jc li na ra- 
chunck w  P o c ilc w e j K as ia  OszczQiiqości w  W arszaw ia  N r. f,r„ 

— - p t - j .  B ia ro  O głoszeń l'ow . A t,-. .K e t  lam a Po lska* 
Cen tra la  w  W srozaw io , Jasna 10.  ̂Oddział m iejsk i, Z - o ia  1, oraz 
filio : v  Poznanie pl. M arcinkow sk iego  6.; w  Gdańsku Pfe fforstadtJ ; 
r/ K rakow ie , n l. iaławkowaka S0; w e  Liw ow io, ul. B łagoaza  31.

s ! q

s t ę n o t y p i s t k i ,  znającej dobrze język polski 
i niemiecki, e\v. francuski i angiol.-ki, korc-  
s p o d e n t . ó w  (pożądane obce języki), oraz in­

nych s i ł  b i u r o w y c h .  1695
Zgłoszenia jz  odpisami świadectw przyjmuje se- 
Lrełaryat „Polsk iego Globu", Bracka 1 (10—12 

przed południem).

Najtańsze Wydawnictwo Muzyczne

JNZTU i ŚPIEW'
Miesięcznik artystyczny, poświęcony  

polskiej twórczości muzycznej.

12 d o d a t k ó w  muzycznych rocznie.
Prenum erata roczna M 30"—

Redakcya i Adm in istracya: Kraków, 
ul. św . Tom asza 35.

K o k  K u ło źe c iit R o k  z a ło ic n in  1NNG.

liitrsligatornia P. Repetowskieyo
K ra k ó w , u l. ów . T om asza  3 ? .

W jk ro ji w sulki! lu ó w iu ia  w zakres ia !n !ig ilii iiw i wtłwd;«r.
Ceny uaiarkowaue. Ceny umiarkowane.

B jE g e M A W M , H A M S A , Ł Ł O Y O  ł £■ €i.

ma nałychffliasl! efo odstąpienia firm a:
„A U T O -S T A IT
va KraStowia, u!ks S?®w?k©i«r5!!ia 32,

K O N K U R S
Dyrekcya p. k. państw, w  Krakowie przyjmie natych­

miast do wyszkolenia dla służby na kresach zachodnich

większą ilość pracowników
narodowości polskiej a mianowicie:

1. około 30 aspirantów na urzędników ruchu
2. około 100 kandydatów na stacyomistrzów
.3. około 20  aiekfromeshsników
4. około 30  nadzorców szlakowych (kolejomistrzów).

W A R U N K I :

a) Przynależuość do Państwa Polskiego (z wyjątkiem terenów  
plebiscytowych) narodow ość polska,

b) Wiek między 18-ym  a 30-ym, rokiem życia,
c) Nieposzlakowana przeszłość,
d) Zdolność fizyczna do siużby kolejowej (stwierdza ją Iekari 

kolejowy).

n ad to : 1718
ad 1) m atura gimnazyalna lub realna, 
ad 2 ) ukończenie 4,-ch klas gimnazyutr? lub szkoły realnej, 
ad 3 ) ukończenie kursu mechanicznego szkoły przemysł, 
ad 4 ) ukończenie niższej szkoły przem ysłow ej.

Bezwzględne pierwszeństwo zastrzega się dla tych, którzy odbyli 
służbę wojskową, z pośród nich zaś tym, którzy służyli w legjonach  
Polskich, lub w Armii Polskiej (odsieczy Lwowa, Śląska ild.). Podanie 
ostem plow ane j należycie udokumentowane w nosić należy przez najbliż­
szy urząd kolejowy a to  najpóźniej do 15. czerwca b. r. z pow ołaniem  
się na liczbę niniejszego konkursu (L . 1076[2 - 1 1920).

II taisMiełsniiii SiSfaieittaJrarj
w  Krakowie, (ul. Garncarska" 26) 1574

ss nesŁ dzieła J. E. Najprzew. Ks. Biskupa S Js. Pelczara ds nabycie;

1) „Źytia duchowne, czyli des kargłoćć chrz iśćljańska'* 
w y d an ie  7  w  2  t o m a c h ................................................... po  20  m k

2) „Rozmyślanie o życiu zakonnom“ d la  zak on n ic w y­
d an ie  2 - g i e ............................................................................p o  2 0  m k

3) „Rozmyślanie o życiu Pana Jezusa" dla zak on n ic po  2 0  m k
4 ) „Tajemnic® religji katolickiej" jak o  7-rny tom  (O bro ­

na religji k a t o l ic k ie j ) ........................................po 20 mk
5 ) „Piue IX i Polska*1 .............................................................. po  14 m k
0 ) „Krótkie wskazówki, jak w rdmnwianiu róiarics mo­

dlitwę ustną łączyć z rozmyślaniem4* ........................... po 3 m k
7) „Najsłodsze Sarce Jezusow e" (K siążka do m odlenia) po 8 m k

Czysty deehód przezpaezeny na cele dobroczynno.

Panom Kupcom i Przemysłowcom
polecamy następujące bardzo pożyteczne tygodniki fachow i:

„ SC u p 8 @ c“  kw arta ln ie ..............................Mk. 12 —
kwartalnie . . . .  Mk. 9'—

„ P r z e g t a e i  W 1 6 k n i s t ^ “  kwartalnie Mk. 9 —
Zeszyły okazowe wysyłamy za opłatą Mk 1*—

D w u t y g o d n i k  łfDo*W  Q o f if !s i ł iy “  organ restauratorów, 
hotelistów i kaw iarzy, kwartalnie ?,Ik 6"— .

Zeszyty okazowe wysyłamy za opłatą Mk — '60.

A dres zam ów ień : „ K u p ie c "  P o z a a ń .  4344

Nakładem Wydawnictw* „Głenu Naród*4* Sp. > ograniczoną . odpowiedzialnością. *=# Redaktor odpowiedzialny: Karol H •  1 e k s a. — Drukarnia ..Głosu Narodu" w  Krakowie, nod zarządem R. Feika.


